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ANI GROSZA OBNIŻKI PŁAC 
W GÓRNICTWIE.

Ani grosza obniżki Świadczeń 
socjalnych

Kapitaliści węglowi ruszyli znowu 
do ataku na głodowe płace robotni­
ków i ubezpieczenia socjalne. W 
związku ze spadkiem funta angiel­
skiego domagają się ni mniej ni wię­
cej wydatnej! obniżki płac robotni­
ków w górnictwie i na dokładkę ob­
niżki opłat na ubezpieczenia socja1- 
ne. Prowadzą gorączkowe jakieś 
tajemne konszachty z Rządem. A 
tymczasem sprzedajni pismacy sa­
nacyjni szerzą popłoch w społeczeń­
stwie, krzycząc jak opętani: trzeba
szybko obniżyć płace robotników, bo 
stracimy węglowe rynki zbytu na 
rzecz Anglji i Niemiec. Jeżeli się 
chcemy skutecznie przeciwstawić 
konkurencji angielsko - niemieckiej 
trzeba obok obniżki płac, obniżyć 
także opłaty na ubezpieczenia so­
cjalne — dodają bez zająknięcia.

Aby przygotować teren do obniż­
ki płac i opłat ubezpieczeniowych, 
rozpętali kapitaliści tak krzykliwą 
agitację około problemu eksporto­
wego węgla, jakiej nie byliśmy do­
tychczas świadkami. Chodzi o na­
straszenie opinji pubEcznej i usposo­
bienie jej przychylnie dla żadań ka­
pitalistów, a wrogo dla obronnej ak- 
q'i górników. Jednak małe „ale" w 
tej całej perfidnej taktyce. Tak gór­
nicy jak i opinja w kraju daremnie- 
by szukała w  tern kapitalistycznem 
straszeniu, konkurencją niemiecką i 
angielską, jakichś konkretnych cyfr 
porównawczych z dziedziny płac ro ­
botniczych i wydajnoiści pracy w A n­
glji, Niemczech i Polsce. A  przecież 
to  są główne elementy decydujące o 
cenie węgla, a zatem i zdolności kon­
kurencyjnej.

My ich jednak wyręczymy, w tej 
tak  dyskretnie przemilczanej sprawie.

Otóż, niech mówią cyfry, czy pol­
ski górnik tak dużo zarabia i tak źle 
pracuje, że, aby nasi kapitaliści mo­
gli konkurować z Anglją i Niemcami, 
trzeba mu koniecznie obniżyć płace... 
Przeciętna wydajność angielskiego 
robotnika w górnictwie wynosi 1,102 
kg, na dniówkę, a płaca za tę wydaj­
ność 2 dolary i 25 centów. Wydaj­
ność niemieckiego robotnika w gór­
nictwie wynosi przeciętnie na dniów­
kę 1,113 kg., a płaca po ostatniej 
7%-owej obniżce — 1 dolar 83 cen­
ty amerykańskie. Zaś przeciętna wy­
dajność robotnika w POLSKIEM gór­
nictwie wynosi na dniówkę 1,388 kg., 
a płaca, łącznie ze wszystkiemi da- 
datkami socjalnemi, wynosi tylko 
1 dolar i 8 centów amerykańskich. 
Czyli robotnik w Polsce wydobywa 
dziennie o 286 kg. węgla więcej, ani­
żeli jego angielski towarzysz, a o- 
trzymuje więcej, jak o połowę niższą 
płacę — wydobywa również o 275 
kg. węgla więcej, aniżeli jego nie­
miecki towarzysz, a otrzymuje o 75 
centów amerykańskich dziennie mniej 
od tego ostatniego, zarobku.

Tak wygląda^ w świetle suchych 
cyfr „dobrobyt" naszych robotni­
ków w górnictwie, w stosunku do 
zarobków niemieckich i angielskich 
robotników w tym przemyśle. Tak 
wygląda wydajność pracy naszych 
górników i narzekania naszych kapi­
talistów na niezdolność konkurencyj­
ną z tymi krajami.

Nie uważam się za powołanego do 
udzielania ani kapitalistom  ani Rzą­
dowi wskazówek, co winni zrobić, 
aby przy tak wydajnej pracy i tak 
niskich płacach naszych górników 
mogli skutecznie konkurować z A n­
glją i Niemcami. Zresztą mówią o 
tych sprawach w tajemnicy i w ci­
szy gabinetów ministrów, bez udzia­
łu przedstawicieli robotników. Mo­
gę ich jednak już dziś zapewnić, że 
chociażby obmyśliwali nie wiem jak 
sprytne plany, zmierzające do obniż­
ki płac, a ich pismacy jeszcze głoś­
niej krzyczeli o niebezpieczeństwie 
angielskiej i niemieckiej konkuren­
c i  — jeszcze bezwstydniej domagali

Z czem  Jedzle Laval do A m eryki
T w a r d e  w a r u n k i  F r a n c j i

Paryż, 17 października.
„Matin" omawia w dłuższym arty­

kule podróż Lavala do Waszyngtonu.
W sprawie przedłużenia m orato­

rium Hoovera rząd francuski uważa, 
że fakt ten miałby ujemne następ­
stw a na życie gospodarcze zaintere­
sowanych państw, natomiast Francja 
byłaby gotowa na zmniejszenie sumy 
długów np, o 50%. Stanowiłoby to 
z jej strony ofiarę na korzyść Nie­
miec w wysokości około 200 miljo- 
nów dolarów rocznie.

Chroniona część odszkodowań nie­
mieckich mogłaby b y t przez pewien 
czas użyta na poparcie krajów, znaj­
dujących się w trudnych warunkach 
gospodarczych i finansowych.

„Matin" twierdzi, że rząd francu­
ski byłby gotów zgodzić się na stop­
niowe zmniejszenie wydatków na 
zbrojenia pod dwoma warunkami.

1) zmniejszenie zbrojeń nastąpi w 
drodze redukcji budżetów wojsko­

wych, a nie v; drodze zrównania 
wszystkich państw w dziedzinie zbro-
0 rjen.

2) pakt Kelloga winien być uzu­
pełniony przez jeden lub dwa arty ­
kuły, w myśl których w razie grożą- 
cego konfliktu zbrojnego St. Zjedn. 
byłyby nietylko zobowiązane do po­
rozumienia się z innemi m ocarstwa­
mi, ale też do nieudzielania jakiej­
kolwiek pomocy państwu, które zo­
stało określone, jako napastnik.

Co się tyczy reparacji, to Francja 
nie może się wyrzec niechronionych 
wypłat, przewidzianych w planie 
Younga, ponieważ sumy te są p rze­
znaczone dla odbudowy zniszczonych 
okolic.

Możliwa jest jednak zamiana tych 
wypłat na świadczenia w naturze. 
Będzie to maksimum ustępstw ze 
strony Francji, co umożliwi Niem­
com zwalczanie kryzysu gospodar­
czego.

Co się tyczy sytuacji finansowej, 
to Francja nie ma zaufania do waluty 
opartej na bimetalizmie, ponieważ 
srebro podlega zbyt wielkim w aha­
niom.

Również francuscy eksperci finan­
sowi zapatrują się sceptycznie na 
projekt nowej repartycji rezerw  zło­
ta. Natomiast będą się domagali 
zdrowej polityki finansowej.

Rząd francuski nie udzieli kredy­
tów amerykańskim lub angielskim 
bankom, które wskutek lekkomyśl­
nych inwestycji swych kapitałów w 
Europie środkowej lub Ameryce Po­
łudniowej popadły w trudności fi­
nansowe. Gdyby jednak rządy, a 
przedewszystkiem rząd amerykań­
ski oddały do dyspozycji swvch ban­
ków swe płynne kapitały, to Fran­
cja nie będzie się sprzeciwiała loko­
waniu pożyczek na rynku paryskim.

Japonja grozi wystąpieniem z Ligi Narodów
Tokjo, 17 października. (PAT.). A- 

gencja R eutera donosi: decyzję Rady Li­
gi zaproszenia przedstaw iciela St. Zjedn. 
do udziału w obradach kom entują w  ko­
łach japońskich w ten sposób, że Liga 
Narodów i Stany Zjednoczone dążą do 
współpracy, opartej na p ak c :e Kelloga, 
przewidując interwencję strony  trzeciej. 
Japonja zdecydowana jest opierać się te ­
mu jaknajenergiczmiej, ponieważ uważa, 
te  nie może tolerować ingerencji obcego

państw a w spraw ę uregulowania konflik 
tu, dotyczącego jej najżywotniejszych za 
gadnień.

Japonja raczej zerwie z Ligą Narodów, 
niż odstąpi od zasady bezpośrednich ro­
kowań z Chinami. W ysuwają tu pogląd, 
że pak t Kelloga omawia jedynie działal­
ność państw  w czasie wojny, zaś zda­
niem Japonji — żadnego aktu wojennego 
nie było.

Genewa, 17 października. (PAT.). 
Członkowie Rady Ligi Narodów łącznie

z przedstawicielami Chin i Japonji od­
byli dziś rano tajne posiedzenie, k tó re­
go dalszy ciąg odbędzie się o godz. 18-ej

MARSZ NA CICIKAR.
Prasa sowiecka donosi, że armja mon­

golska na której czele stoi Czang - Haj- 
Pen maszeruje na Cicikar, miasto poło­
żone w  pobliżu linji kolejowej wschod- 
nio-chińskiej.

Akcja Czan - Haj - Pena skierowana 
jest przeciwko Japonji,

S u k c e s  B r i i e n i n g a -
- porażką Hitleryzmu

Piątkow e głosowanie w parlam encie 
niem eckim i uzyskanie przez gabinet 
d-ra Bruninga większości kom entowane 
jest przez wczorajszą prasę europejską 
jako oznaka przedłużenia rządów, k tóre 
w działaniu swem przeciw staw iać się bę­
dą inflacji i dyktaturze, jawnie propago­
wanym przez reakcyjne stronnictwa.

W ynik piątkow ego głosowania nazy­
wany jest tryumfem zdrowego rozsądku.

Widmo wojny domowej, stojące u wrót 
rzeczywistości niemieckiej, zostało na- 
razie odsunięte.

Nie znaczy to  wcale, że niebezpieczeń 
stwo grożące Niemcom ze sitrony „naro­
dowej opozycji" znikło.

Rząd będzie musiał pokonyw ać wiele 
trudności, aby utrzym ać jednolity front 
przeciw ko dyktaturze.

Zlikwidowanie napięcia politycznego 
pozwoli na mianowanie członków nie­
mieckiej delegacji do francusko - nie­
mieckiej komisji gospodarczej.

Zwycięstwo Bruninga pozwoli również 
Rzeszy na mianowanie na m iędzynaro­
dową konferencję rozbrojeniową, k tóra  
odbędzie się w lutym 1932 r. takich przed 
stawicieli, k tórzy nie będą utrudniali 
prac konferencji.

Nareszcie Niemcy będą miały jeden uniwersytet
Lipsk, 17 października. (PAT.). Na­

cjonalistyczna młodzież akadem icka w 
Halle, k tó ra  od dłuższego czasu prow a­
dzi wrogą kampanję przeciw ko znanemu 
pacyfiście pastorow i Dehnowi, powołane

bez faszystów...
mi niedawno na stanow isko prof, teo- 
logji w uniw ersytecie w  Halle, postano­
wiła gremjalnie wystąpić z uczelni wo­
bec nieuwzględnienia ich żądań natwch- 
miastowego odwołania prof. Dehna, dwie 
trzecie studentów  przenosi się do Lip­

ska, reszta do Jeny. Zaznaczyć należy, 
iż prof. Dehn jest gorącym zwolennikiem 
pacyfizmu i na zebraniach publicznych 
głosił niejednokrotnie zasadę pokojowej 
w spółpracy narodów.

Trzej górnicy polscy zasypani w e  Francji
Lille, 17 października. (PAT.). W je- 

1 dnej z kopalń w H allicourt obsunęło się 
śk’eplenie szybu, zasypując trzech gómi- 

j  ków  polskich; Franciszka Stachowiaka,

Stanisław a Stefańskiego i Franciszka 
Przybylskiego. Dwóch pierwszych od­
grzebano po paru godzinach i zdołano 
przywrócić ich do życia, natom iast Fr. 
Przybylski, którego odnaleziono po 8-

godzinnych poszukiwaniach, poniósł 
śmierć na skutek uduszenia i zmiażdże­
nia k latk i piersiowej. Zmarły pozosta­
wił 5-ro dzieci

K a t o l i c y  hiszpańscy
opuścili parlam ent

Katoliccy członkowie kortezów (par­
lamentu hiszpańskiego) na znak pro te­
stu przeciwko przyjęciu zasady, że Hisz 
panja nie posiada żadnego dominującego 
wyznania religijnego — postanowili nie 
brać nadal udziału w pracach parla­
mentu.

)

I hbt *“

się  obn iżk i p łac , górnicy polscy będą 
się wszelkiemi, dostępnemi im środ­
kami, bronić i nie pozwolą sobie ob-

Trzecia podróż Zeppelina 
do Ameryki

Sterow iec „Hrabia Zeppelin" rozpo­
czął wczoraj o godz. 1.05 pod kierun­
kiem kapitana Lehmanna trzecią pod­
róż do Ameryki. Na pokładzie sterowca 
znajduje się 17 pasażerów .

Posiedzenie najbliższe Sejmu
we w torek  20 paźdz. o g. 16

Obecność towarzyszy - posłów na 
tym posiedzeniu jest bezwzględnie obo­
wiązująca; na porządku dziennym znaj­
duje się — między innymi — Sprawa 
zmian w regulaminie.

Posiedzenie Z. P. P. S. (plenarne) od­
będzie się we w torek o godz. 1 popoł.

niżyć dotychczasowych płac, głodo­
wych i skromnych świadczeń socjal­
nych, ani o 1 grosz. O tem niech pa­

miętają kapitaliści i układający się 
z nimi panowie z Rządu!!

Jan Stańczyk.

DZIEŃ PORAŻKI
POSIEDZENIE PIĄTKOWE SEJMU

Dzień piątkow y nazywano wczoraj w 
W arszaw ie „dniem porażki B. B. W. R."
Och, nie dlatego, by przedłożenia rzą­
dowe upadły; przeciwnie; przeszły 
„gładko" i nowe podatki pośrednie (od 
piwa i od wina owocowego), i pełnomo­
cnictwa dla zaciągnięcia t. zw. pożyczki 
telefonicznej. Ale tak  się złożyło, w łaś­
nie przy „rzeczowej" sprawie owej po­
życzki, że krytyka tow. Al. Bienia, pp. 
Langnera, pułk. Arciszewskiego i Ry- 
barskiego

poprostu zdruzgotała
treść projektu umowy; wykazano „czar 
no na białym", że pożyczka na autom a­
tyzację telefonów jest zbyteczna, zacią­
gana na w arunkach wręcz wyjątkowo 
niewygodnych dla Polski i poniżających 
godność Państwa. Pp. mir.. Bocrner i 
referent Gliński nie znaleźli dosłownie 

ani jednego argumentu 
dla odparcia zarzutów. Mimo to klub 
B. B, głosował „karnie" za pożyczką, 
składając w ten sposób świadectwo pub­
liczne prawdzie, że tam, gdzie działa 
rozkaz tam względy rzeczowe nie wcho 
dzą wcale w grę. Tylko pos. Tebinka, 
„biały kruk" wśród B. B. w tej sprawie, 
nie wziął — zgodnie z poglądem, wypo­
wiedzianym przezeń na Komisji, udziału 
w głosowaniu.

Przedtym  jeszcze tow. Z. Piotrowski 
podczas dyskusji nad kfrestją t. zw. kwa 
lifikacji nauczycielskich niezmiernie mo 
cno uderzył w stosunki „sanacyjne’ 

na terenie szkolnictwa; 
padło straszliwe moralnie oskarżenie o 
denuncjowaniu się wzajemnym nauczy­
cieli w obawie przed u tra tą  posady i 
pos. Kornecki omówił szereg wypadków 
„rugów politycznych"; i znowu wice - 
minister Pieracki
nie znalazł ani słowa istotnej odpowie­

dzi
Nikt też z B. B. nie odparł krytyki 
wzmocnionych podatków  pośrednich, 
wypowiedzianej z tw ardą logiką przez 
tow. Br. Mikołajewskiego.

Ten brak umiejętności obrony projek­
tów rządowych uderza każdego słucha­
cza z galerji; klub B. B. wygląda śmie­
sznie z punktu widzenia uważnego ob­
serw atora z poza Sejmu; niektórzy po­
słowie B. B. zaczynają rozumieć swoją 
sytuację, o czym świadczy głos jednego 
z nich, podany we wczorajszym „Kurje- 
rze Porannym"; określa on B, B, takie-
mi słowy:

„Kategorja urzędników, którzy za 
pomocą kosztownie opłacanego w sta­
wania i siadania pieczętują to, co pałac 
Namiestnikowski zgóry pozytywnie za­
opiniował”.

Bardzo słuszna ocena!.. Obs.

Przeciwko militaryzacji
k o l e i

W ydział W ykonawczy Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych, na po­
siedzeniu w dr.. 15 b. m., uchwalił re­
zolucję, protestującą energicznie prze­
ciwko projektowi militaryzacji kolei.

W obec tego, iż rezolucja w tej samej 
sprawie prezydjum Zarządu Gł. Z. Z. 
K., podana we wczorajszym numerze 
„Robotnika", została skonfiskowana — 
zmuszeni jesteśmy ograniczyć się do 
powyższej wzmianki, bez podania te k ­
stu uchwały Wydz. Wyk. Komisji Cen­
tralnej Zw. Zaw,

S p r a w a  
tow. Jana Kwapińskiego

W  poniedziałek, dnia 19 października, 
o godz. 11 rano w sali warszawskiego 
Sądu Okręgowego, odbędzie się, budzą­
ca wielkie zaciekawienie sprawa tow. 
Jana K w a p iń s k ie g o , oskarżonego przez 
dr. Rychlińskiego o zniesławienie w  
druku.

Tow. Kwapiński w  swoich „wspom­
nieniach więziennych” drukowanych 
swego czasu w „Robotniku" podał szcze 
góły dotyczące szkodliwej działalności 
dr. Rychlińskiego wobec więźniów-Po- 
laków w Orle.

Rozprawa, vyzr.aczona początkowo 
r.a 30 kw ietnia r. b., została odroczona 
na wniosek obrony o przesłuchanie 3-ch 
nowych świadków b. katorżników.

Obronę wnoszą adw. adw. Berenson i 
Rudziński.
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„Złoty interes" czyli pożyczka telefoniczna
M ow a p o s ła  to w . B ien ia  w y g ło s z o n a  na p ią tk o w e m  p o s ie d z e n iu  S ejm u

Z d e n e r w o w a n ie  p. M in istra

B. B. odrzuca wszystkie i 
wnioski robotnicze opozycji
Grupa „ r o b o t n i c z a "  B.B. w jednol i tym 

froncie z kapi ta l i s tami
SPRAWY DOZORCÓW DOMOWYCH.

Na w czorajszem  posiedzeniu  sejm ow ej 
Komisji ochrony p racy  tow. pos. Cioł- 
kosz re fe ro w ał w n iosek  ZPPS w sp ra ­
w ie załatw iana zatargów zbiorowych' 
pomiędzy wUścicielami nieruchomości 
miejskich, a dozorcami domowymi.

W niosek  m a na celu zrów nan ie  um ów  
zbiorow ych  z orzeczeniam i N adzw yczaj­
nej Komisji Rozjem czej co  do sku tków  
praw nych, albow iem  um ow y zbiorow e 
uchylają z m ocy p raw a  w szelk ie mniej 
k o rzy s tn e  dla dozorców  um ow y indyw i­
dualne ty lko  na żądan ie  każdego  do zo r­
cy  z osobna i ty lk o  od chw ili zg łoszen ia 
tak ieg o  żądan ia  p rzez  dozorcę. W  tych 
w arunkach  d la kam ieniczników  jest 
czystym  in teresem  rozbijan ie ro k o w ań  o 
zaw arc ie  um ow y zbiorow ej.

W n io sek  p o p arł ks. Szydelski (Ch. 
D.j, natom iast w ystąp ił p rzec iw k o  n ie­
mu to s .  Karkoszka (B. B.), zaś dyr. d e ­
p a rta m en tu  Klott uznał w niosek  za zby- | 
teczny , w obec tego, iż R ząd  p rzygo to - j 
w oje u s ta w ę  o um ov  ach zbiorow ych 
d la  w szystk ich  gałęzi p racy  najem nej i 
d la  ca łego  P aństw a . T erm inu w n ies ie ­
n ia łego  p ro jek tu  p rzez  R ząd p rze zo r­
nie jednak  nic oznaczył.

W niosek  tow . C'olkosza odrzucono 
14 głosami przeciw 11. P rzec iw  w n io s­
kow i g łosow ali rów nież posłow ie tak  
zw. g*upy „robotnicze!" B B.

UBEZPIECZENIE ROBOTNIKÓW W 
DROBNYCH ZAKŁADACH PRACY.

N astępn ie  tow . Rege- referował w nio­
sek  ZPPS w sprawie natychmiastowego 
rozciągnięcia ubezp'eczenia na wypadek j  

bezrobocia na wszystkie zakłady pra-.y ! 
bez względu na liczbę zatrudnionych, j 
W praw dzie  Sejm poprzedn ., n aw et gło- j 
sami B. B. uchw alił ta k ą  ustaw ę, jed- , 
n ak  d ek re tem  P rezy d en ta  z dnia 29 li­
s to p ad a  1930 r. w ejście w  życie tej u- 
stawy zo s ta ło  odroczone n a  la t trzy . 
Sprawa ta  jest n iezm iern ie ważna w o­
bec pog łęb ien ia  się kryzy ju, nie oszczę 
dzającego i małych warsztatów pracy, z 
których robotnicy pozbawieni są wszel­
kiej pomocy. Referent domagał się u- 
chylenia dekretu Prezydenta przez 
Sejm, zgodnie z art. 44 Konstytucji.

P osłow ie B. B. w ystąp ili p rzec iw k o  
w nioskow i ZPPS i, n ie  m ając w ażnych 
argum entów , pow oływ ail się n a  tru d n o ­
ść ' techn iczne w  p rzep row adzen iu  ubez 
p ieczen ia .

W  to k u  sw ego  re fe ra tu  tow. Reger 
stw ie rdz ił, że odroczenie w ejścia w  ży­
cie u s ta w y  sejm ow ej by ło  ak tem  -.wy­
sług iw an ia się  „L ew iatanow i".

W ice -m in is te r Szubartowicz i k ilku  
po ko le i m ów ców  3 . B. w yraża li oczy­

w iście sw oje obu rzen ie ; nie um ieli je­
d n ak  odep rzeć tego  zarzu tu .

Tow . pos. Szczerkowski podkreślił —  
w b rew  tw ie rd z e riu  w ice-m iin 'stra Szu- 
b a rto w c za  —  b rak  obiektyw izm u w 
działa lności Mi.nisterjum P racy , czego 
jaskrawym dowodem są rugi polityczne 
i niszczenie samorządu w istytucjach u- 
bezoieczeniowych. Z tej po lityk i M ini- 
ste rjum  zadow olony  być m oże ty lko  i 
jedvnie L ew ia tan .

W niosek  ZPPS odrzucono.

Przeciwko nowemu 
regulaminowi więziennemu

M iędzynarodow e B iuro k w ak ró w  w  
G enew ie n ad e sła ło  na ręce  m in ih tra  spr. 
zagran icznych  p. Zaleskiego p ro te s t p rze ­
ciw ko  w prow adzen iu  now ego regulam inu 
w  w ięzien iach  polskich.

Na w stęp ie tow . B ień zw rócił uw agę 
na to, że p. M inister B oerner okazuje 
zbytn ie zdenerw ow an ie  w  te j bądźco- 
bądź pow ażnej spraw ie .

.Zdenerwowanie, które okazał także na 
komisji wtedy, gdy pod adresem prasy wy­
sługującej się „Lewiatanowi" rzucił słowo 
„łobuzerka". Tutaj opanowanie nerwów 
byłoby wskazane".

Pożyczka została już 11 maja r, b. podpi­
sana i miała od 1 czerwca b. r. obowiązy­
wać. Widocznie p. minister był pewny, że 
w maju będzie zwołany Sejm, który umowę 

1 tę zatwierdzi, że pożyczka ta będzie zrea­
lizowana i będzie obowiązywała, Niestety, 
na przeszkodzie stanęła widocznie ta siła 
fatalna, która nie pozwalała pracować 

i wszystkim sejmom polskim, nie pozwala 
pracować i Sejmowi obecnemu i p. ministra 
spotkał zawód. W rezultacie tego dopiero 

! dzisiaj mamy do czynienia z tą umową.
NIE WYZYSKANO SYTUACJI.

Jakoś tak dziwnie się składa, że kiedy 
Polska przeżywa kryzys, to na coraz gor- 

: szych warunkach otrzymuje pożyczki, nato- 
! miast Rząd polski nie potrafi wyzyskać cu- 
i dzych kryzysów (przerywania. Pos. Sanojca 
J  coś wykrzykuje). Może Pan Minister byłby 
j łaskaw p, Sanojcę zautomatyzować! (Oklas- 
! ki i przerywania). Tow. Reger: To jest auto- 
| mat, który wiecznie gada.

N ie um ieliśm y —  tw ie rdz i tow . Bień 
j —  w yzyskać k ryzysu  angielskiego, i 

zm ienić w aru n k i pożyczki n a  lepsze.
„Nie umieliśmy wyzyskać naszej podobno 

dobrej w porównaniu do angielskiej złej 
konjunktury.

TAJEMNICA 100,000 FUNTÓW.
Jak  wygląda proponowana nam dziś" do 

uchwalenia umowa?
Polska ma zaciągnąć pożyczkę w wysoko­

ści 550 tysięcy funtów szterlingów, w czem 
300 tysięcy w towarze, a 250 tysięcy rze-

W  dalszym  ciągu p ią tkow ych  obrad 
p rzystąp iono  do sp raw y  podw yższe­
n ia s taw ek  podatkow ych  od p i­
w a. W edług re fe ren ta  zw yżka ma w y­
nosić zaledw ie 3 gr. na litrze.

Pos. Griitzmacher (klub. Nar.) podkreśla 
znaczenie przemysłu piwowarskiego dla prze 
try stu szklarskiego, bednarskiego i dla rol­
nictwa Przemysł ten powinien być spe­
cjalnie ochraniany, a nie obciążany nad- 
miernemi podatkami. Spożycie piwa jest u 
na„ mniejsze, niż w Anglji, Danji, Niem­
czech, Belgji i Francji.

Będzie głosował przeciwko ustawie.

MOWA TOW PO S MIKOŁAJEW­
SKIEGO.

Stoim y w obeo znacznego  podn iesien ia  
p o d a tk ó w  pośrednich . P o d atk i te  sp a ­
dają na b a rk i szerokich  m as ludow ych 
i już p rzez  to  sam o znajdują w  nas za­
sadniczych  przeciw ników . Dziś Sejm 
sanacyjnej w iększości uchw ali zw iększę 
nie podatków  od piwa, wina i miodu sy­
conego, co  da now e k ilkunastom iljonow e 
podniesien ie tej najszkodliw szej k a te -  
gorji podatków .

M us m y przy tem  stw ierdzić , że p o d ­
niesien ie p o d a tk u  od piw a p rzy  naszej 
i ta k  niskiej kon^-m oji p iw a musi w y ­
w o łać  dalsze ogran iczen ie produkcji w 
tej gaięzi przem ysłu  i do tychczasow y 
30% -ow y sp ad ek  ilości za trudnionych  
w tym  przem yśle robo tn ików  bardziej 
jeszcze pogłębić.

T rzy k ro tn e  pod . iesien ie o p o d a tk o w a­
nia w in ow ocow ych, dające w  rezu lta -

komo w gotówce, natomiast upoważnienie 
dać mamy Rządowi na 650 tysięcy funtów 
czyli o 100 tysięcy więcej — choć artykuł 
2 umowy finansowej mówi wyraźnie, że po­
życzka nie przewyższy 550 tysięcy funtów 
szterlingów. Nie wiemy wobec tego skąa 
i na jakich warunkach Rząd pożyczy te 
109 tysięcy funtów??

OPROCENTOWANIE I GWARANCJE,
Pożyczka ma być oprocentowana na bar­

dzo wysoki, bo 8 i '/i% , zabezpieczona c- 
bligacjami wystawionymi przez Rząd na su­
mę 1,000,000 funtów i wręczonemi Trusto­
wi Obligacje gwarancyjne Trust może wy­
korzystać nietylko na wypadek nieregular­
nego spłacania rat, lecz także wówczas — 
jak mówi pukt B artykułu 11 umowy finan­
sowej — „na wypadek zmiany ustroju Pocz­
ty" lub na wypadek „zamianowania Kurato­
ra Poczty". Czyż nie jest to skrępowanie 
naszej wewnętrznej samodzielności przez 
Trust?

Takie gwarancje i zabezpieczenia nie 
świadczą dobrze o zaufaniu zagranicy do 
dzisiejszych rządów w Polsce.

WYRZECZENIE SIĘ EKSPORTU.
O m aw iając szczegóły  um ow y, tow. 

Bień s tw ie rd za  że P olska wyrzeka się  
eksportu sp rzę tu  te lefon icznego  za g ra ­
nicę, że obarcza się skarb  bliżej nie- 
określonem i „słusznem i kosz tam i" p o ­
d róży  i d je t u rzędn ików  i inżynierów  
T ru stu  angielskiego. D ośw iadczenie z 
U lenem  uczy. ile to  kosztuje.

Pracownicy Uleną, inżynierowie, dyrekto­
rowie też likwidowali „słuszne koszta", któ­
rym miasta musiały płacić za przyjazd żon 
tych panów do Polski, dzieci, a nawet za 
transport piesków, kotków do Polski. Tego 
rodzaju określenie jest nic nie mówiące i 
dlatego należałoby sprecyzować inaczej 
sprawę,

cie p rzew y żk ę  s taw k i podatkow ej nad  
w arto śc ią  sam ego napoju, m usim y tr a k ­
tow ać, jako  p o d a tek  prohibicyjny, za ­
m ykający  tę  pow sta jącą  dop iero  g a łę i 
p rodukcji krajow ej. Ju ż  raz produkcja 
ta  zo s ta ła  ud erzo n a  n a  korzyść  w in  za­
g ran icznych  p rzez  90% -w ą ulgę celną 
d la w io francusk ich . O becnie, gdy m im o 
w szystko  w ina k ra jow e zdobyły  jedną 
trzec ią  spożycia w szystk ich  win, dla 
in te resó w  obcego kap ita łu  k rajow e wi- 
n ia rs tw o  m a być zniszczone.

W  przed łożen iach  tych obok tępego  
fiskalizm u, n ie  liczen ia  się z in te resam i 
spożyw cy i w ysług iw ania się  obcym  k a ­
p ita lis tom , m usim y podnieść u jaw nioną 
tendencję naginania spożywców do 
wzmożonego konsumowana wódki. 
S padające w pływ y z m onopolu sp iry tu ­
sow ego w yw ołują te  środk i podparc ia  
naszego  „p ijanego" budżetu . Ze w zglę­
du na dobro  konsum enta , ze w zględu na 
istn iejący  k ry zy s pracy , p rzec iw staw ia ­
my s 'ę  jaknajbardz ie j katego ryczn ie  tym 
ustaw om , podnoszącym  opodatkow an ie  
s z e ro k :ch mas.
ciem czytaniu, jakoby ustawę o opodatko­
waniu wina i miodu syconego.

Projekt ustawy przyjęto w drugiem i trze-

K W A U F I K A C J E  N A U C Z Y C IE L I
Z-rrojektowana przez Rząd ustawa ma na 

celu dalsze przesunięcie terminów uzyskania 
kwalifikacji przez nauozycieli, którzy do­
tąd z różnych usprawiedliwionych i ważkich 
powodów nie mogli zdać wymaganych egza 
minów. Liczba tych nauczycieli wynosi

GOTÓWKI — MINIMUM...
W umowie finansowej trust nakłada na 

pocztę obowiązek podnoszenia taryfy za 
rozmowy telefoniczne i od telefonów, na­
tychmiast, kiedy dochody z telefonów spad­
ną poniżej trzykrotnej wysokości ciężarów 
na obsługę roczną, na rzecz trustu.

A jak wygląda strona kredytu gotówko­
wego? Wedie umowy przypuśćmy, że do 
1 listopada 1932 r. w myśl tej umowy otrzy­
mamy gotówką 99 tysięcy funtów a na I-go 
listopada tego roku musimy zapłacić należ­
nych rat 40,000 funtów. Weźmy inne daty: 
na 1-go grudnia 1934 r„ zgodnie z umową, 
wpłynie do Polski 210,000 funtów, a 1-go 
grudnia tego roku, według umowy oddamy 
już 160,250 funtów, pozostanie nam 49,750 
funtów, które pochłonie montaż opakowa­
nie i transport.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że Trust bę­
dzie korzystał z angielskiego rządowego 
funduszu eksportowego, skąd otrzyma kre­
dyt na 1 'A do 2%, a od Polski wyciągnie 
8 i 'A% i zbywając swój towar i opłacając 
z tej pożyczki swój personel techniczny, to 
naprawdę nie można inaczej nazwać tej po­
życzki, jak skandaliczną.

WYPRZEDAŻ POLSKI NA RATY.
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że chodzi 

przy tak ciężkiej pożyczce o drobną stosun­
kowo sumę, bo w przeliczeniu na złote po­
życzka towarowa da nam 13 miljonów zło­
tych, a pożyczka gotówkowa około 10 milj. 
złotych które natychmiast będą przez Pol­
skę zwracane w formie spłacanych rat i po­
równamy to z okresem z przed 3-ch lat, 
kiedy to u szczytu rządowej radosnej twór­
czości, rzucano setki miljonów z dzisiejszem 
poniżeniem godności Państwa, to zrozumie­
my, do jakiej ruiny Polska przez was, Pa­
nowie, została doprowadzona. Wyprzedaje­
cie Polskę na raty. Będziemy głosowali 
przeciw ustawie, (Huczne oklaski na lewicy).

1200. Ustawa przesuwa terr in do końca 
roku szkolnego 1932/3,

Z rm ier.ia ZPPS. p rzem aw ia ł tow . P io- 
I trow ski, k tó rego  m ow ę podajem y osob­

no.
P o  p rzem ów ien iach  pos. Sommer- 

edeina i re fe re n ta  za b ra ł głos w ice-m i­
n is te r Pieracki.

BURZLIWY INCYDENT.
Wice-minister Wyznań Religijnych i Ośw. 

Publ. Pieracki. V/ sprawach tułaj poruszo­
nych poszczególnym panom posłom odpo­
wiadać nie będę.

(Glos na prawicy: Bo Pan nie ma nic do 
powiedzenia).

Wice minister: Owszem, miałby do po­
wiedzenia, ale odpowiadam tylko na argu­
menty poważne. Natomiast stwierdzam, że 
gdyby na terenie szkoły zaszedł taki wy­
padek z woźnym, o jakim Panowie mówili, 
i gdyby to doszło do wiadomości Minister- 
jum, to w ciągu 24 godzin taki woźny byłby 
usunięty i z tego byłyby wyciągnięte kon­
sekwencje. ( Wielka wrzawa na prawicy).

(Glos: W każdej szkole ma Pan takie wy­
padki).

P. Kornecki: W Minister jum są szpicle. 
(Wrzawa).

Ustawą przyjąto en bloc w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

P O Ż Y C Z K A  A U T O M A T Y C Z N A
Z ko le i Sejm p rzy stąp ił do  znanej 

czy te ln ikom  „Robotnika" sp raw y  p o ­
życzki telefonicznej. W a r .n k i jej zo-

B om ba w  Sokalu 
socjalistycznego dziennika
W  p ią te k  w  nocy n iew ykryc i sp raw ­

cy  dokonali w  Kassel zam achu bom bo­
wego na budynek  dziennika socjalno- 
demckratycznego „K asseler V olks -
b la tt" .

Z am achow cy w rzucili puszkę m e ta ­
lową, n ap e łn io n ą  m a te r  j.ałem w ybucho­
wym i odłam kam i żelaza , do  w nętrza, 
budyniku, w yrządzając  pow ażne szk o d y  
w jednym  z b iur, m ieszczących  się na 
p a r te rz e . W ybuch z e rw a ł część sufitu  i 
u szkodził ściany. W szystk ie  szyby  w y ­
lec ia ły  z okien.

T y lko  dzięk i okoliczności, że za m a­
chu dokonano  w  nocy, n ie  by ło  o fia r 
w  ludziach. Z aznaczyć należy , że r e ­
dakcja  „K esse le r V o lk sb la tt” o trzy m a­
ła  tegoż dn ia anonimowy lis t z  p o g róż­
kam i, o pa trzony  podp isem  „O rganiza­
cja czerw onego fron tu".

W ybory b e z  w yb oru
D zienniki w iedeńsk ie  donoszą z Bia- 

łogrodu: Z dniem  dzisiejszym  upłynął
te rm in  u staw o w y  zg łaszan ia  lis t w y­
borczych  w  zw iązku z rozpisanymi na 
dzień  8 lis to p ad a  w yboram i do  parla­
m entu. Z głoszona zo s ta ła  tylko jedna 
lis ta  z p rezesem  ra d y  m in istrów  gen. 
Zivkowiczem, jako k an d y d a tem  czoło­
wym. J a k  w iadom o s tro n n ic tw a  opo­
zycyjne w ybory  w  Jugosław ji bo jko tu ­
ją. W  tych  w aru n k ac h  lis ta  rządow a 
m a 100 p ro ce n t pew ności.

S p ry tn e  o s z u s tw o  
lo ter y jn e

Policja k rym ina lna  w pad ła  n a  tro p  
szajki, up raw ia jące j od d łuższego czasu  
o szukańcze m anipulacje z losam i p ru ­
skiej lo-tcrji k lasow ej w  Berlinie. O szu­
ści zorganizow ali s ta ły  dyżur w  lokalu , 
w  k tó ry m  obyw ało  się ciągn ien ie i 
będąc  w  posiadan iu  szczegółow ego w y ­
kazu  losów, w yw ieszonych  w  oknach  
k o lek tu r, n iezw łoczn ie  p o  w ylosow aniu  
danego  num eru, nabyw ali go w  danym  
sk lep ie  zanim  jeszcze w łaścic ie l k o le k ­
tu ry  o trzym ał w yniki ciągnienia. W ten 
sposób w  ręce bandy  oszustów  d o sta ł 
się jeden  los, na k tó ry  p ad ło  100.000 
m arek .

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bó­
le w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, 
usuwa stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa", usuwając zbytnie prze­
krwienie mózgu, w oczach, w płucach i ser­
cu. Żądać w aptekach i drogeriach.
i w a

s ta ’y poddane druzgocące; krytyce 
przez tow. Al. Bienia.

W  końcu dyskusji po jaw ia się na try ­
bun ie  ref. Gliński.

Pos. P io trow sk i: „P oniew aż nic n ow e­
go n ie w niesiono  do  dyskusji...'' (W eso­
łość).

G łos: Z au tom atyzow any  re fe ren t!
Chodzi j n  anow icie o  to, że re fe ren - 

ci-fachow cy z b , B., nie m ając n ic  do  
od j/cw iedzeni? na a rgum en ty  i w yw o­
dy opozycji, zazw yczaj końcow y  re fe ­
ra t zaczynają od słów : „P on iew aż nic
ro w e g o  nie w niesiono  o dyskusji....

T o  zręczne i w  porę  podpow iedzen ie  
tow . P io trow sk iego  w yw ołało  hom ery- 
czny śm iech w Izbie i k o n ste rn ac ję  spe 
szonego re fe ren ta .

R e fe ren t p. Gliński uchylił s ię  od 
w szelk ie j dyskusji, ogran iczając sw ą od 
pow iedź do  p aru  ogólnikow ych fra ze ­
sów .

P. min. B o ern e r n ie  p róbi w a ł b ron ić 
p ro jek tu ; p o słu szn a  w iększość  B. B. u- 
chw aliła  go w  głosow aniu  im iennem  w  
d ru g a tn  i trzec iem  czytan iu .
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Obrady Sejmu

Historia mojej śmierci
T e s ta m e n t Laura d e  B o s is

Dnia 3 października 1931 r  poeta 
Lauro de Bosis rozrzucił z samolotu 
setki tysięcy ulotek przeciwfaszystow- 
skich nad stolicą Włoch, nad Rzymem, 
pohańbionym przez faszyzm. Od tej 
chwili brak wszelkiej wieści o losach 
śmiałego lotnika. Prawdopodobnie, le. 
cąc w kierunku Korsyki, zatonął wraz 
z samolotem w morzu 

Przed swym lotem ponad Rzym, zło­
żył Lauro de Bosis swój testament w 
ręce przyjaciół w Brukseli, Nie przy­
stoi dodawać ani jednego słowa do tych 
słów zmarłego do żyjących. Z uczuciem 
boleści z powodu zgonu bohatera łączv 
się podniosłe uczucie radości, że istnie­
ją ludzie, którzy umierają za sprawę 
zyskując nieśmiertelność.

J u tro  o  trzecie j rano, n a  łące  nad 
„n ieb iesk im  brzeg iem ", spo tkam  się z 
„P egazem ".

„Pegaz" —  to  nazw a m ego sam olotu; 
m a czerw ony  k ad łu b  i  b ia łe  sk rzy d ła ,

m a siłę ośm dziesięciu koni, lecz zw in­
ny jest, jak  jaskółka. U pija się benzyną 
i szturm uje niebo, jak jego m itologiczny 
b ra t, lecz jeśli zechce — m oże i nocą j 
ślizgać się w  p rzestw orzach , bezg’osnie 
jak upiór. O dkry łem  go w  lesie E rcirna 
i p ie rw szy  jego w ładca  zaw iezie m nie 
nad m orze T yreńsk ie  w  najlepszej w ie­
rze, że ma służyć rozpróżniaczonem u 
A nglikow i do zab ic ia  czasu. Mój zły 
ak cen t angielski n ie  zw ró cił jego uw a­
gi; niechaj mi w ybaczy, że go w p ro w a­
dziłem  w  błąd.

Nie będziem y ato li po low ali na chi­
m ery, lecz poprzez m orze przyniesiem y 
orędzie wolności ludowi, zakutemu w 
kajdany. A by n ie posługiw ać się dalej 
p rzenośn iam i —  niezbędnem i, by  osło­
n ić pochodzenie m ego sm olotu —  leci­
my nad Rzym, aby rozsiać w pow ietrzu  
ow e słow a w olności —  zak azan e  od la t 
siedm iu jak  zbrodnia. A m uszą one być 
w zbronione, poniew aż ty ran ja  faszyz­
mu za ła m a łab y  się w ciągu k ilku  go­

dzin, gdyby słow u w rócono  sw obodę.
K ażdy  R ząd  św iata , naw et w  Turcji 

i A fganistanie, pozostaw ia  swym p o d ­
danym  n ieco  w olności. Jed y n ie  faszyzm 
musi zabijać myśli, aby  m ógł islnieć. 
Nie należy  m u czynić za rzu tó w  z tego, 
że surow iej ściga w iarę  w  w olność i w ier 
ność dla konsty tucji, niż ojcobójstw o... 
T y lko  tym  sposobem  m oże się on u trzy ­
mać p rzy  życiu. Nie należy  mu za rzu ­
cać że bez p rocesu  w ysyła na w ygna­
nie tysiące ludzi; i że w  ciągu czterech  
la t w ydał w yroki, skazujące łącznie na 
7000 la t w ięzienia; jakżeby  inaczej m ógł 
panow ać nad wolnym  narodem , gdyby 
go nie te ro ry zo w a ł sw ą czarną załogą 
400.000 zbirów .

Faszyzm nie m a w yboru. K to podziela 
jego p u n k t w idzenia, m usi w raz z a p o ­
sto łem  faszyzm u, Mussolinm, głosić, że 
w olność jest ty lk o  zbutw iałym  trupem . 
K to chce faszyzmu, m usi pochw alić z a ­
m ordow anie Matteottiego, w ynagrodze­
nie jego m orderców , zniszczenie w szy­
stk ich  gazet w łoskich, spustoszen ie m ie­
szkan ia  sen a to ra  i filozofa Croce, mi- 
Ijardy, w ydaw ane n a  szpiclów  i p row o­
kato rów , k ró tk o  — m iecz D am oklesa, 
w iszący  n a d  głową każdego z osobna.

W iem  bardzo  dobrze, że A ustrjacy  w  
r. 1850 B urbonow ie i inni gnębiciele 
W łoch nigdy nie posunęli się tak  d a le­
ko. N igdy nie w ysyłali oni n a  zesłan ie 
bez p rocesu  sądow ego, nigdy nie zaw y­
rokow ali w  ciągu cz te rech  la t 7000 la t 
w ięzienia. P rzedew szystk iem  —  nigdy 
nie w cielali oni synów  sw ych ofiar w 
zastępy  sw ych zbirów , jak to  czyni fa­
szyzm, k tó ry  po ryw a dzieci ośm ioletnie 
z łona rodzin  liberalnych  i socjalistycz­
nych, odziew a je w  m undur k a tó w  i d a­
je im b arb a rzy ń sk ie  w ychow anie w ojen­
ne. W  pew nym  arty k u le  dla dzieci n a ­
p isa ł Mussolini; „M iłujcie karab in , ubó­
stw iajcie karab in  m aszynow y i nie za ­
pom inajcie o sz ty lecie".

Nie m ożna jednocześnie podziw iać fa­
szyzm u i p o tęp iać  jego ekscesów . Fa­
szyzm żyje ty lk o  p rzez  sw e w ybryki. 
Je g o  w ybryk i są jego logiką. Faszyzm  
jest posłuszny  logice sw ego istn ien ia 
gdy sław i sk ry tobó jców  i policzkuje 
Toskaninfego. M ówi się, że zam ordow a- l 
nie Matteottiego by ło  błędem . Ze sta- ! 
n ow iska faszystow skiego  był to  czyn 
genjalny. Mówi się, że faszyzm  źle czy­
ni, gdy w  drodze to r tu r  w ydziera w y- i 
zn an ia  ze swych jeńców; jeśli chce żyć,

nie m oże czynić inaczej. P ra sa  zagran i­
czna m usi zrozum ieć te n  s ta n  rzeczy. 
Nie m ożna życzyć faszyzmowi, by stał 
się ludzkim  i pokojow ym , nie życząc mn 
zarazem upadku. W ie o tem  faszyzm i 
d la tego  od la t siedm iu zam ieniły  się 
W łochy w jedno wielkie więzienie, w  
k tó rem  uczą dzeci by  ubóstw ia ły  swe 
kajdany  i gardziły  tym i, k tó rzy  kajda- 
nów  nie noszą. D w udziesto le tn i m ło­
dzieńcy n ie pam ię ta ją  już pop rzedn iego  
system u. N azw isko  M atteottiego jest im 
p raw ie  n ieznane. Od trzynastego  ro k u  
życia uczono  ich, że ludzie nie m ają ża­
dnych praw, a ty lko  te  przyw ileje, k tó ­
rych  im p ań s tw o  w ed le sw ego kap rysu  
udziela.

Lecz nie należy  sądzić, że W łochy 
dają się w  b łąd  w prow adzić . R ząd sam 
daje nam  dowód, że o lbrzym ia w ięk­
szość W łochów  jest przeć'wna faszyz­
mowi. Tym dow odem  jest lęk, okazyw a­
ny p rzez  R ząd tym  dow odem  jest okru 
cieństw o. z jakiem  R ząd ściga najdrob- 
n ie ;szy w yraz myśli niezależnej. Rząd, 
k tó ry  czu»e się mocny, nie potrzebuje 
takich środków.

(Dokończenie nastąpi).
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Z MINIONYCH DNI
Najstarsze procesy secja istów  

polskich pod zaborem  
rosyjskim

A reszty lat 1883 i 1884 zabrały partji 
wielu z pośrid  w ybitnych członków. 
Rząd długo się wahał, jak postąpić z prze 
stępcami. Postanowiono wreszcie w ięk­
szość zamknąć po więzieniach, a 29 pod­
dać pod sąd wojenny. W yroki, jak się 
później okazało, były już przedtem  po­
stanowione, a sam sąd był tylko m am ą 
komedją, urządzoną dla zamydlenia o- 
czu Europie. Śledztwo jest ciekawe i 
charakterystyczne, bo stw ierdza, że stan 
wyjątkowy, jaki stw orzyła „usilennaja 
ochrana" w Królestwie Polskiem otw ie­
rała szerokie pole dla gw ałtów  i dzikie­
go rozpasania w ładzy prokuratorskiej i 
żandarmerji. W szystkich aresztow anych 
rozmieszczono w  cytadeli w w arunkach 
niemożliwych wprost do zniesienia *) — 
dla złamania „uporu". Trzym ano ich nip. 
późną jesienią w ciemnawych i w ilgot­
nych celach, nie pozwalając- nikomu z 
bliskich na widzenia ani jakikolw iek kon 
ta k t z więźniami. Nie pozw alano naw et 
by dostarczano im bieliznę, odzież, po­
ściel. 0  listach, książkach również mo­
wy nie było. W ładze w ięzienne — do­
brano odpowiednie osoby — stara ły  się 
rozm aitem i sposobami dokuczać w ięź­
niom. Straszono ich kłamliwemi w ieś­
ciami o śmierci krew nych i przyjaciół. 
Niekiedy nocą, z trzaskiem  otwieranych 
drzwi, w padł strażnik, pod drobnym 
pozorem. Często wyciągano ich na ba­
dania. Urządzano pod błahym pozorem 
poszukiwania literatury  zabronionej — 
rewizje w nocy.

Oszustwo, fałszowanie zeznań, wpro­
wadzono jako zasadę. Członkami sądu 
i prokuratorji były przew ażnie osoby za­
służone w rzemiośle gnębienia rew olu­
cjonistów.

Obrońcami byli: Spasowioz, Kamiński, 
Anc, Charytonow, Krajewski. Korodecki 
i inni. Godny uwagi był stosunek sądu 
do adw okatów . Przewodniczący Fre- 
deriks zawezwał do siebie zaraz w p ier­
wszym dniu rozprawy wszystkich obroń­
ców i oświadczył im w  imieniu generał- 
gubem atora  Hurki, że są obowiązani za­
chować wszystkie szczegóły procesu w 
fakna,'głębszej tajemnicy, jeżeli chcą uni­
knąć wielkich nieprzyjemności.

O skarżano głównie na  podstaw ie ze­
znań Zagórskiego, k tó ry  je daw ał pod­
czas zupełnego rozstroju nerwowego. 0 -  
pór obrony i podsądnych na nic się nie 
zdał. Sąd w ezw ał nowych dwóch świad 
ków, k tórzy  orzekli, i z  Zagórski był 
zdrów.

P o  długiem i męczącem wyciąganiu ze 
znań od świadków, sąd ziwrócił się do 
podsądnych.

Ludwik W aryński na zadane pytanie, 
czy czuje się winnym, kategorycznie za­
przeczył, gdyż spraw a nosi ch arak te r po 
lityczny, a  p rze to  nie może być mowy o 
winie. To co w  W arszaw ie uw aża się 
za przestępstw o, nie jest niem na prze­
strzeni 12-tu godzin na zachód.

Kunicki zakończył swe przem ówienie 
słowami: Zabójstwo jest w strętne dla 
partji, ale sam rząd  zmusza doń swym 
uciskiem, osobliwie działając przez ta ­
kich agentów jak Biełanowski, Siekie- 
rzyński, Jankułio, Podczas przesłuchi­
w ania Kunickiego sąd  wydalił publicz­
ność z sali.

O bawiano się tego uroku, jaki w yw ie­
ra ł Kunicki na wszystkich ludzi uczci­
wych.

Oskarżenie przeciw ko M ańkowskiemu 
było oparte na denuncjacjach szpiega 
Rutkowskiego. Zaprosił on do siebie Mań 
kow skiego i jednocześnie doniósł o tem 
żandarmom, k tórzy  urządzili zasadzkę. 
W  ten  sposób aresztow ano M ańkowskie­
go-

ŚWIATOWY KRYZYS PIENIĘŻNY IV

W dniu rozpoczęcia dyskusji sądo- 
w licz-wych zjawił się na sędzię H urko 

nej asystencji różnych drabów  wojsko­
wych i cywilnych i był obecny na mo­
wach prokuratorów  M orawskiego i Bor- 
motowa. W pierwszej swej mowie Mo­
raw ski w ystąpił z charak terystyką partji 
i  dowodził, że działalność jej powinna 
być ukarana śmiercią wszystkich jej 
członków.

Mowy prokuratorów  były zresztą  m a­
ło ciekawe, Jak  zwykle w procesach 
politycznych, grzeszyły one brakiem  lo­
giki, bezczelnością i krwiożerczością.

Na zakończenie adw okat Ano pow ie­
dział: „kiedyś w zapylonych kronikach 
nasi potomkowie przeczytają, że w  1885 
roku w W arszaw ie rząd postaw ił 26 
szubienic. Co to znaczy? będą się pytać 
ze zdziwieniem. Czy wybuchł bunt? 
I  ze zgrozą dowiedzą się, że pyczyną tej 
strasznej kary  była socjalistyczna agita­
cja w imię ideałów wolności i swobody".

Ostatni mówił Ossowski: „Rząd stara 
się paraliżow ać ruch robotniczy, wy­
sław szy przeciw ko niemu cały legjon 
szpiegów. Dostają oni się do sfer ro ­
botniczych, demoralizują je, zapoznają 
się z członkami partji i następnie zdra­
dzają ich, otrzymując pieniądze za swe 
haniebne rzemiosło. Nie dosyć tego; sta-

Świat kapitalistyczny nie umie sie porozumieć
Gospodarka prywatna — źródłem przesilenia

Świat kapitalistyczny nierządem  stoi. 
Nie umie rządzić i k ierow ać systemem 
pieniężnym, k tóry  sam stworzył. Sys­
tem ten  rósł i rozwijał się w ubiegłem 
stuleciu i dotrw ał do wojny; niezbyt 
dobrze, ale funkcjonował. Ale nie ostał 
się wojnie i nie dał rady trudnościom, 
k tó re  nagrom adziły się po przew rocie 
wojennym. Nacjonalizm gospodarczy i 
pieniężny państw  starych i nowych, ol­
brzymi ciężar długów wojennych i od­
szkodowań, potężne m ury celne, k tóre 
uniemożliwiają wymianę tow arów  i są 
powodem, iż długi i odszkodowania m u­
szą być spłacane złotem, którego jest 
tak  m ało — w szystkie te zjawiska osta­
tecznie połam ały źle zorganizowany i źle 
działający system kredytow o - banko­
wy, i w okresie ogólnego przesilenia go­
spodarczego system ten  obezwładniły.

TWÓRCA SYSTEMU PADA PIERWSZY
I rzeczą jest całkiem naturalną, że 

W. Brytanja. klasyczny kraj pryw atno- 
kapitalistycznej gospodarki, kolebka 
pary te tu  zło ta  i opartego o złoto sys­
temu pieniężnego — pierwsza zachwia­
ła się pod ciężarem  tych trudności i od­
żegnała się od niedawnej przeszłości.

* *
*

Tą swoją słabością i bezradnością 
świat kapitalistyczny najbardziej jest 
przerażony, i jego przedstaw iciele w 
Rządach gorączkowo szukają dróg wyj­
ścia. Prem jer francuski Laval żegluje 
do Am eryki na naradę z prez. Hoove- 
rem (kiedy Hoover zapraszał Lavala, 
miała to  być pogawędka dwóch pozo­
stałych przy bogactwie i zdrowiu po­
tentatów  pieniężnych; dziś Laval jest 
tym bogatym wujaszkiem z Europy, k tó ­
ry  jedzie do biednego krew nego w Am e­
ryce); Anglja szuka ratunku w  wybo­
rach, k tóre  mają dać w iększość Rządo­
w i „narodowemu" i m ur celny wznieść 
dokoła wysp brytyjskich. N 'em ey w p a ­
nicznym strachu przed  inflacją opląta- 
ły  się siecią „Notverordnungów“. Inne 
państw a przyglądają się i oglądają się, 
czy nie spadnie im na głowę cegła z w a­
lących się gmachów podupadłych po­
tentatów .

NIEMOC RZĄDÓW.
Ale Rządy w dzisiejszym ustroju k a ­

pitalistycznym  niewiele mogą zdziałać. 
Bezsiła Rządów najjaskrawiej uw ydat­
n iła  się w spraw ie złota. Przecież to 
złoto, o k tóre  tyle w alk się toczy, nie 
jest w łasnością państw ; naw et nie jest 
w yłączną w łasnością pryw atnych ban­
ków emisyjnych, na  k tóre  Rządy mają 
zastrzeżony wpływ. A już kapitały  ban­
kowe, depozyty i pap iery  wartościowe 
są  praw ie wyłącznie w łasnością jedno­
stek  pryw atnych i instytucyj pryw atno- 
kapitalistycznych, i w łaśnie ruch tych 
kap itałów  i depozytów spowodował 
chaos pieniężny, k tó ry  naw iedził świat 
cały.

Przecież wtedy, kiedy am erykańscy i 
francuscy kapitaliści prywatni, straciw ­
szy zaufanie do funta szterlinga, gwał­
tow nie wycofywali swe kap ita ły  z An- 
glji i pozbywali się angielskich papie­
rów  (kiedy zresztą kapitały angielskie 
uciekały  z „ojczyzny" do Am eryki i do 
Francji), rządy tych dwóch państw  da­
ły Anglji pożyczkę 400 miljonów dola­
rów, Tę pożyczkę znowu zjedli k ap ita ­
liści am erykańscy, francuscy, szwajcar­
scy, holenderscy — złoto nadal ucieka­
ło i funt m usiał ulec. Dziś to  samo się 
dzieje w  Stanach Zjednoczonych. To 
wystraszony kap ita ł prywatny, który 
sttac ił zaufanie do w łasnego aparatu  
finansowego, ucieka z zagrożonych 
miejsc i szuka po  świecie pewnego 
schroniska.

Narazie Francja jest „pewna" i ku 
niej płynie złoto- Paryż spotkać może 
los Londynu i Nowego Jodku, Dokąd 
uda się w tedy spłoszony kap ita ł?  Zło-

‘Dzisiaj wiemy, że można znieść nawet i 
gprsze warunki (Przyp. Red.).

rają się oni pozyskać zaufanie ludzi n ie ­
doświadczonych, nam awiają ich do roz­
maitych nielegalnych czynów, naw et a k ­
tów terorystycznych i w końcu ich sprzc 
dają".

O godz. 1-ej w nocy z 18 na 19 grud­
nia ogłoszono wyrok. Poldczas jego o- 
głoszenia publiczności na salę nie wpusz 
czono. Sześć osób skazano na śmierć. 
18 skazano na katorgę. 2 skazano na 
10 lat więzienia, 1 na 8 lat dwóch na o- 
siedlenie.

Oto nazwiska pierwszych^ bohaterów  
socjalizmu w Polsce: Kunicki, Bardow- 
ski, Ossowski, Pietrusiński, Szmans, 
Lour e, M ańkowski, Janowicz, W aryń­
ski, Bloch, Tomaszewski, Dąbrowski, Hel 
szer, Adam Sieroszewski, Rechniewski, 
Dulęba, Gostkiewicz, Popławski, Płoski, 
Formiński, Kmiecik, Degórski, Gładysz, 
Słowik Cohn, Bugajski, Sokolski, Igel- 
strom.

X.

ta nie starczy, a zresztą banki emisyjne 
wszędzie zaw ieszą p ary te t złoty. R zu­
ci się kapitał na brylanty, jak n iektó­
rzy naiwni warszaw iacy, o których do­
wiadujemy się z lombardu miejskiego, 
że gwałtownie poszukują kamieni w ar­
tościowych?
PRZEJŚCIOW E KORZYŚCI SPADKU 

FUNTA.
Taki stan rzeczy nie jest niemożli­

wością. Spójrzmy bowiem na to, co się 
dzieje. Zacznijmy znowu od Anglji, Ci 
sami, k tórzy  przed społeczeństwem  an­
gielskim malowali najczarniejsze obrazy 
przyszłości bez-złotowej, nazajutrz po 
„oderwaniu się" funta od złota, tę  ope­
rację nazwali ratunkiem . Zrazu Anglja 
istotnie odczuła ulgę. Spadek funta 
wzmocnił zdolność konkurencyjną prze­
mysłu angielskiego: odżyły fabryki b a ­
wełniane w  Lancashire, kopalnie węgla 
ruszyły na podbój rynków zagranicz­
nych kosztem  Polski i Niemiec, sam o­
chody angielskie zaczęły być poszuki­
wane na kontynencie. W zrosło spoży­
cie w ew nętrzne w yrobów krajow ych, 
k tó re  kalkulują się taniej od zagranicz­
nych, płaconych w droższej walucie. 
Narazie dew aluacja funta — zmniejsze­
nie jego w artości o jakie 20% — jesz­
cze nie w yw ołała inflacji, czyli nadm ier­
nego nasycenia rynku pieniężnego ban­
knotam i bez pokrycia. Ale ceny już 
drgnęły i, choć lekko, poczęły w yrastać. 
W skaźnik cen. k tó ry  stale spadał z 73.2 
w końcu września 1930 r. do 60,4 w  po­
łowie września b. r. wyrósł do 65,1 w 
końcu września po zn’’es:eniu pary tetu  
złota. Ceny w prawdzie jeszcze nie 
wzrosły w  tym stosunku, w jakim spadł 
funt, ale przyszłość w dość niejasnych 
maluje się barwach, bo, jak dotąd, w ska­
źnik cen opiera się przeważnie na ce­
nach towarów, znajdujących się odda- 
wna na składzie.

Jeden  z najwybitniejszych dziś ekono­
mistów ang’elskich, sir Josiah Stamp, po­
ciesza się, że z ło te  czasy funta, jako 
światowej waluty, nie minęły bezpow rot­
nie i że nie m ożna n a  poczekaniu stw o­
rzyć aparatu, k tóryby  zastępow ał w  han­
dlu międzynarodowym funta i banki an­
gielskie. Utrzymanie się na rynku św ia­
towym jest koniecznością dla Anglji, po­
niew aż czerpie ona z tego blisko 60 mi­
ljonów funtów rocznie, idących na pokry­
cie jej nieuchronnego deficytu bilansu 
hand'owego. W  tym celu funt musi być 
stabilizow any i musi odzyskać zaufanie. 
Jak  to  zrobić w nadszarpniętym  ustroju

INDYJSKA C H I N ) * *  C E U O Ń JK A
LUKIOIOWA bnOZWA TAMIZA

kapitalistycznym , k tóry  broni zawzięcie 
„świętego" praw a własności pryw atnej i 
ie pozw ala na w kroczenie państw a i 
zorganizowanego społeczeństw a do naj­
świętszej świątyni — do systemu banko­
wego?
INFLACJA — WROGIEM KLASY RO- 

BOTNICZEJ.
Tymczasem efekt spadku funta był ten, 

że kilka innych walut oderw ało się od 
złota i zrów nało się z poziomem fuinta — 
i że poziom zarobków  robotniczych w 
niektórych gałęziach przemysłu w innych 
krajach jest zagrożony. Górnicy polscy 
stoją w ogniu walki o swe place, które 
im chcą obciąć w łaściciele kopalń, po­
wołując się na spadek cen węgla w yra­
żony w tanich funtach angielskich.

Reakcyjne społecznie oddziaływanie 
dewaluacji i inflacji już się zaznacza. 
Dlatego niem iecka klasa robotnicza, k tó ­
ra  doskonale zna działanie inflacji, tak  
zawzięcie broni się przed tą  klęską, k tó ­
ra  najboleśniej naw iedza ludzi pracy, i 
naw et popiera rźąd Brueninga, bo ten 
jest przeciw ny inflacji.

PIENIĄDZ CHORY I ZDROWY.
Trudno dziś powiedzieć, jakie dalsze 

formy przybierze ten kryzys pieniężny. 
Świat podzielił się na dwie zony: pienią- 
dbza zdrowego, pełnowartościowego, i 
chorego, zdewaluowanego. Zona pienią­
dza chorego rozszerza się i grozi objąć 
cały świat z małemi wyjątkami. Gdyby 
tak  się stało, mielibyśmy nanowo pew ną 
równowagę pieniądza, k tóry  stracił wszę 
dzie na wartości. Byłaby to rów no­
waga jeszcze mniej stała, niż równowaga 
pieniądza, opartego o złoto — chyba, że 
nastąpiłoby trw ałe i uczciwe porozum ie­
nie m iędzynarodowe, na co trudno obec­
nie liczyć. Do porozumienia takiego i do 
zw ołania konferencji, k tó raby  rozpatrzy­
ła spraw ę pary tetu  złota, spraw ę rozsze­
rzenia podstaw y pieniądza przez przy­
w rócenie srebra  do godności m etalu pie­
niężnego, (od ceny srebra zależy dobro­
byt */, ludzkości!), spraw ę oparcia obie­
gu p.eniężmego o obrót gospodarczy, 
o  dobre weksle towarowe, sprawę t. zw. 
pary tetu  gospodarczego, opartego o ceny 
chać nawoływania w krajachETAOTNĆ 
kilku najważniejszych surowców —sły­
chać nawoływania w krajach o „chorej" 
walucie.

T aka konferencja jednak będzie m u­
siała zająć się całokształtem  zagadnienia 
przesilenia światowego, jeżeli będzie 
chciała dojść do pomyślnych wyników. 
Kryzys bowiem pieniężny jest tylko jed­
nym z objawów kryzysu gospodarki k a ­
pitalistycznej.

J. S.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W arszaw a, u l.  Warecka 9

telefon 229-70. P. K. O. 1228 
poleca:

J. GÓRECKI. Wojna w świetle Nowe­
go Testamentu zł 2.40

z przes. , 3.20

PRZEGLĄD PRASY
HISTERJA DOKOŁA PROJEKTU 
AUTONOMJI DLA UKRAIŃCÓW.
Do chóru zhisteryzowanych dewotek 

nacjonalistycznych, k tóre dostały szału 
szowinistycznego po zapoznaniu się z 
projektem  ZPPS. uregulowania spraw y . 
ukraińskiej, przyłączył się wczoraj 
„Kurjer Poranny",

Tradycje erenbergowskie jeszcze w 
tem piśmie są przechowywane, chociaż 
p. Erenberg jest daleko, w Paryżu, i 
stam tąd śle swoje tasiemce do „Gazety 
Polskiej". Zgodnie tedy z tradycją ar­
tykuł jest długi, nieprzytom ny i najeżo­
ny fałszami. Autor nie szczędzi słów 
krytyki dla projektu socjalistycznego, 
i wysuwa przeciwko niemu jakiś nieo­
kreślony postulat „upaństwowienia o- 
bywateli".

„Przez takie upaństwowienie obywa­
teli w państwach europejskich może stać 
się dojrzałą idea Stanów Zjednoczonych 
Europy, co może się stać tylko drogą 
ewolucji, a nie narzucenia. Idea Mar­
szałka Piłsudskiego na tym terenie, 
która przecież socjalistom w Polsce by­
ła tak droga i słusznie, będzie kiedyś 
święciła tryumf. Zapewne, że koniecz­
ność ewolucyjna doprowadzi narody 
słowiańskie do unji, do stanów zjedno­
czonych; stanie się to drogą współpracy 
i współewolucji, którą jednak socjaliści 
przez swój rozdrażniający obie strony 
projekt raczej oddalają niż zbliżają".

Stary  to sposób: utopić w  ogólnikach 
w szelką konkretną próbę rozważenia 
zagadnienia... A dopóki pow staną S ta­
ny Zjednoczone Europy i „idea M arszał­
ka Piłsudskiego będzie świeciła tryum- 
ty“ — polityką Rządu M arszałka P ił­
sudskiego będzie pacyfikacja i sądy do­
raźne.,.

Niezadowolona ,est z projektu Z. P. 
P. S. i „Rzeczpospolita**, k tó ra  również 
sprawę topi z nic nie mówiącym ogólni­
ku.

„Gorąco pragniemy zgody z narodem 
ruskim, ale zgoda taka nie może nara­
żać na szwank interesów narodu i pań­
stwa polskiego. Dziś w Małopolsce 
Wsch. wśród Rusinów panują takie na­
stroje, iż ugoda na zasadzie „wolni z 
wolnymi i równi z równymi" — jeszcze 
nie dojrzała. Możemy poczekać".

A my jesteśmy zdania, że polityka: 
„możemy poczekać" — jest najgorsza.

GADULSTWO B. B.
Sanacyjny „Kurjer Polski" o rządo­

wym referencie ustawy o kwalifika­
cjach nauczycieli, która wywołała burzę 
na onegdajszem posiedzeniu Sejmu.

,Kto wie, czy nie wywoła! jej refe­
rent projektu rządowego przez to, że 
powodowany niezawodnie najszlachet- 
niejszemi intencjami, uderzył przy oka­
zji motywowania powierzonego sobie 
projektu ustawy w ton zbyt patetyczny. 
Czy nie lepiej było ograniczyć się do 
kilku słów? A tak dzięki zbędnemu 
gadulstwu, tak słusznie zwalczanemu 
przez klub pana referenta, wywołany 
został wilk z lasu"...

W interesie chorych, pragnących wyleczyć 
się z astmy, kataralnego zajęcia szczytów 
płucnych, kaszlu, chrypki lub zaflegmienia 
dróg oddechowych, należy zapoznać się z 
broszurą firmy Puhlman et Co, Berlin Nr. 878 
Mueggestrasse 25 — 25a, którą wysyłamy 
gratis i franco.

Zwycięski pochód obszarników
S y s te m a ty c z n e  n isz c z e n ie  re fo rm y  ro ln e j

W maju b. r, ukazał się Okólnik Mi­
n istra  Reform Rolnych — p. Kozłow­
skiego do podległych mu U rzędów Ziem 
skich, przekreślający faktycznie zasady 
Ustawy o wykonaniu reformy rolnej i 
wynikające z niej korzyść, dla biedoty 
wiejskiej.

Obecnie w powodzi projektów  zgło­
szonych przez rząd do Sejmu znajduje­
my projekt ustaw y o tak  zw. „U łatw ia­
niu spłat uciążliwych zobowiązań, obcią­
żających gospodarstw a rolne".

M ożnaby przypuszczać, że pod tym 
ogólnym nagłówkiem projektu ustaw y 
chodzi Rządowi o przyjście z pomocą 
drobnemu rolnictwu, znajdującemu się, 
jak wiadomo, w bardzo trudnych w arun 
kach finansowych. Okazuje się jed­
nak, że projekt Min. Reform Rolnych o 
„ułatw ieniu spłat uciążliwych zobo­
w iązań" jest niejako potw ierdzeniem  za 
sad wspomnianego na w stępie Okólni­
ka, zmierzającego do przekreślenia p ra ­
we do ziemi robotników  rolnych, drob­
nych dzierżawców i wogólc m ałorol­
nych, dając możność n ab y w an a  ziemi 
każdem u rozporządzającem u gotów ką w 
nieograniczonej ilości naw et dla celów 
spekulacyjnych.

T ak  więc stało  się zadość gorącemu 
życzeniu obszarników nieskrępow anego 
niczem parcelowania.

Podstaw ow a zasada art. 99 K onsty­
tucji, że „ziemia jako jeden z najważ­
niejszych czynników bytu Narodu i P ań­

stw a nie może być przedm iotem  nieo­
graniczonego obrotu" —- została naru­
szona w interesie obszarnictwa. Nie u- 
lega bowiem żadnej wątpliwości, że ten 
projekt zostanie przez „sanacyjną" w ię­
kszość Sejmu uchwalony, jak zresztą 
w szystkie inne przedłożenia rządowe. |

Zachęceni tym niebywałym sukcesem 
obszarnicy posuwają swoje iąd an ia  jesz­
cze dalej. O to „Słowo" wileńskie z 
dnia 7 października b, r., podaje wykaz 
postu 'a tow  wielkiej własności rolnej. W 
postulatach tych, nie mniej ni więcej, 
obszarnicy domagają się: 1) um orzenia 
wszelkiego rodzaju zaległości podatko­
wych państwowych i samorządowych,
2) skasow ania podatku majątkowego, 3) 
zaw ieszenia podatku dochodowego na  
lat pięć; um orzenia zaległości z ty tu łu  
tego podatku; 4) taniego, długoterm ino­
wego kredytu: 5) nawozów sztucznych 
na kredy t dwuletni; 6) pożyczki k ró tko­
terminowej na lat pięć w wysokości 100 
zł. na 1 ha  upraw nej ziemi; 7) pomocy 
rządowej na op łatę  ordynarji; 8) zmniej­
szenia opłaty asekuracyjnej od ognia o 
50 proc.

W  ślad za tem  sanacyjny „Kurjer W i­
leński", jakoby na  urągow isko i kpiny 
z nędzy ludzkiej, wyzierającej z każde­
go k ą ta  wsi polskiej, zamieszcza arty ­
kuł p. W . Arcimowicza, k tórego w yjąt­
ki dosłownie podajemy:

„Kiedy więc mieszczuch musi co dtmia 
coraz więcej redukować swoje dawniej­

sze w ydatki na swój tryb  życia to  w ie­
śniak odżywia się nadal tak, jak p rzed ­
tem, ubiera się tak  jak przedtem , i tak  
jak przedtem  nie ma żadnych w ydatków  
na potrzeby tak  zwane kulturalne. Tyl­
ko  zapas gotówki nie zwiększa się i zgo­
da n a  to, że czasem coś niecoś z w y­
pchanej dawniej pończochy, schowanej 
w popiele pod piecem, ubywa".

„Ratow ać wieś jakiemiś specjalnemi 
sposobami od skutków  dzisiejszego kry  
zysu — to nonsens".

„Zresztą ze wszystkich warstw naj­
mniej dotknięci zostali chłopi". „Wieś 
pragnie wódki i pieniędzy dla wypycha­
nia pończoch i garnków chowanych po 
zapieckach. Zwiększyć zamożność wsi 
bez jednoczesnego kulturalnego jej po­
dniesienia, to  tyle co pozostaw ić ją ta ­
ką, jaką jest, tylko „obdarzyć ją jeszcze 
na wódkę i bezsensowne oszczędnoś­
ci

Mamy tu więc do czynienia ze świa­
domą grą, obliczoną z góry na przygo­
towanie gruntu pod spełnienie marzeń 
„żubrów" ze „Słowa".

Skończył się pierwszy etap  w alki o 
reformę rolną w Polsce i pomoc Pań­
stwa dla małorolnych i bezrolnych. 
Skończył się narazie przegraną dla ol­
brzymiej masy polskiego chłopstwa zu­
bożałego i łudzonego w ciężkich chwi­
lach dla Państw a obiecankam i nadzie­
lenia ziemią.

W ł Baranowski.
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Czy choroby płucne są uleczalne?
P rzy astmie, katarze szczytów  płuc, chronicznym  kaszlu , flegm ie, d ługotrw ałem  zachry­
pnięciu, w in ien  czy tać  k ażd y  b ro szu rk ę  pod  pow yższym  ty tu łem . A u to r p. DR. G U TTM A N N , b, jia 
n acze ln y  lek a rz  F insenow sk iego  zak ład u  ku racy jn eg o , w skazuje w  sposób zupełn ie  dostępny  drogi n a ­
tu ra ln e  do u su n ięc ia  ty ch  c iężk ich  c ie rp ień . K ażdy c ie rp ią c y  o trzym uję  tak o w ą  na  żąd a n ie  za  darm o <£'ą 
i bez  op ła ty  p o rta , N ależy  n ap isać  p o cz tó w k ę  (ofrankow aną 35 gr.) z pod an iem  d ok ładnego  ad resu  do; ■ -Ł * 

PUHLM ANN & Co, BERLIN 87 8 , M iig g e ls tr a s s e  2 5 -2 5 a i

„Akcja pomocy dla b e z ro b o tn y c h
Swoi są faworyzowani!

cc

„Dziennik Bydgoski" dor.osi z Makia, 
iż —  w edług  o trzym anych w iadom ości—  
tam te jsza  cukrow nia ma przyjmować 
do pracy członków  „Strzelca" z jednej 
z sąsiednich w iosek, pomimo, iź nie 
brak bezrobotnych w  samem Makie, 
k tó rzy  do ,,S trze lca"  r.ie należą.

Chodzi tu  na tu ra ln ie  o faw oryzow anie 
„sw oich" ludzi!

W iadom ość ta  w yw ołała  zrozum iałe 
oburzenie w śród  robotników !

W zw iązku z tern „Dziennik Bydgos­
ki" przypom ina ujaw niony p rzypadkow o 
■okólnik, rzucający  jask raw e św ia tło  na 
nasze  „radosr.o  tw órcze" stosunki. 

Związek Strzelecki 
Okręg VII 

Zarząd pow, Wolsztyńskiego 
L. Dz. 2 T. J. 21

W olsztyn, 2 czerw ca  1931 
Tajne!

O b y w ate l P re z e s
Oddziału Zw. Strzeleckiego

w Rakoniewłczach.
Dyrekcja Kolei Państwowych poszu­

kuje robotników sezonowych ziemnych. 
Do przyjęcia mają pierwszeństwo bez­
robotni z pośród naszych członków (7) 
Obywatele Prezesi nadeślą, pod osobi­
stą odpowiedzialnością, wykazy bezro­
botnych naszych członków, którzy na 
pracę reflektują (przypuszczalnie na 
wyjazd).

Kierować się naetępującemi względa­
mi:

1) członek należący oddawna, bez­
względnie pewny, biorący udział w pra­
cy strzeleckiej (7!)

2) należący do B. B. (71)
3) wśród tych pierwszeństwo mają- 

cyoh, posiadający pwiększą rodzinę, i 
nie mający majątku.

W y k azy  stw ierdzić  pod p isam i z a rz ą ­
d u  i n a d es ła ć  na  m oje rę c e  jak  n a jp rę ­
dzej,.

Podp is (—  Tura, kpt.

N ic wiem y, jaka umowa została za­
warta m iędzy Związkiem Strzeleckim  w  
pow. w olsztyóskim  a Dyrekcją kolejo­
wą; nie w iem y rów nież, czy o sta teczn ie 
spraw dzi się w iadom ość, podana p rzez  
„Dziennik Bydgoski" —  m usim y jednak  
stw ierdzić, że tego rodzaju „metody" są 
aż nadto często stosow ane w  „radosno- 
twórczych" „sanacyjnych" stosunkach.

Ciągłe afery i defraudacje
Na terenie Zagłębia Dąbro­

wskiego
Z agłębie D ąbrow skie m a jakoś szczę­

ście w  osta tn ich  czasach do różnego 
rodzaju  afer i m alw ersacji, do różnego 
rodzaju typów  i typków  krym inalnych...

„Polonia" donosi, że w edług k rą ż ą ­
cych pogłosek, w  jednej z będzińskich 
firm handlow ych ujawniono nadużycia 
kasow e, sięgające sum y około  100 ty ­
sięcy złotych. G łów ny b ucha lte r firmy 
zosta ł aresztow any.

P odobno z in te resam i tej tajem niczej 
firm y zw iązany jest pow ażnie jeden  z 
górnośląskich banków .

Sądy doraźne działają...
Pięć wyroków śmierci

O sta tn ie  dnie przyniosły  trag iczne 
żniw o działalności sądów  doraźnych, 
zapadło bowiem w  różnych miastach 
Polski aż

PIĘĆ WYROKÓW ŚMIERCI,
W  G łębokiem  (pow. dziśnieński) p rzed  
Sądem  D oraźnym  stanęli: 20-letni Mi­
chał Mitryjew i I8-letni Leonard Siem e 
conek, oskarżeni 0 szpiegostwo na rzecz 
Rosji Sowieckiej. Obaj skazani zostali 
na karę śmierci. P rezy d en t R zplitej u- 
łaskaw ił ty lko  Simeconka ze w zględu 
na jego m łodociany w iek, a Dymitrjew  
w p ią tek  zos ta ł stracony.

W  Łodzi Sąd doraźny skazał na 
śm ierć 28-letniego Adama Fagasa, o- 
skarżonego  o zam ordow anie kupca W a­
cław a Starka. Egzekucja w yznaczona 
zos ta ła  na sobotę, godz. 5 rano.

W e Lwowie zap ad ły  dw a w yroki 
śm ierci, 21-letn i Jarosław  Popow icz i 
19-letni Mikołaj Senysz, skazani zostali 
na śm ierć za podpalen ie zabudow ań, 
będących  w łasnością Noego Katza, skle  
pikarza w  W iszence. W yrok ten w  sto ­
sunku do obu skazanych zamieniono na 
dożywotnie ciężkie w ięzienie.

Warunki pracy w „Nowe) Gospodzie"
O tw arcie restau rac ji „N ow a G ospo­

da" (filja „G astronom ji — ul. Ja sn a  4), 
pop rzedziła  w ielka reklam a, iż jest to  
zak ład  dostosow any do obecnych w y­
m agań zarów no pod  w zględem  w ytw or- 
ności, jak i hygjeny i t. p.

Tym czasem  pom ijając na raz ie  sp ra ­
wy dla nas drugorzędne, m usim y z obo­
w iązku ośw ietlić w arunk i p racy  p rac u ­
jących tam  k ilkudziesięciu  p racow ników  
gastronom icznych.

C ały personel otrzym uje pożyw ienie, 
k tó re  w prost n ie  nadaje się do spoży­
cia, i to  w  n iedosta tecznej ilości. W  do­
datk u  niema żadnych ubikacji do jedze­
nia, oraz na przechowanie garderoby, 
co sto i w jskraw ej sprzeczności z R oz­
porządzeniem  P rezy d en ta  „o bezpieczeń  
stw ie i hygjenie p racy  (art. 1).

P racow nicy  ke ln erscy  zm uszeni są po 
k ilk ase t razy  dziennie b iegać do kuchni 
po  schodach do p iw nic — w  chw ilach 
w olnych nie m ają form alnie gdzie usiąść 
naw et n a  k ilka m inut.

* * * * *

„WalKa z bezrobociem**
Praca w godzinach nadliczbowych przy spisie ludności

Od kilku tygor ni drukarnia „Prasy 
Polskiej" pracuje w  godzinach „pofaje- 
rantowych". Spowodowane to  jest w ie-  
lomiłjonowem zam ow'eniem , jakie uzy­
skali w łaściciele „czerwoniaków" od rzą­
du, w  związku z wykonaniem  druków  
potrzebnych do spisu ludności.

Jednocześnie w  Komisarjacie Rządu 
odbywają s ię  narady nad ograniczeniem  
liczby godzin pracy w  drukarniach do 6 
albo 5-ciu...

Czy insty tucje państw ow e, k tó re  u- 
dzie la ją  zam ów ień w  zw iązku ze spisem  
ludności n e  m ogłyby dopilnow ać, 
aby p rac a  p rzy  w ykonaniu  tych 

zam ów ień podzie lona by ła  m iędzy 
jaknajw iększą ilość p raco w n ik ó w ? P rz e ­
cież ty lu  p raco w n ik ó w  d ru k arsk ich  po ­
zostaje  bez p rac y  P rzec ież  „C zerw onia- 
k i“ najgłośniej pop ie ra ją  rządow ą akcję 
„w alk i z bezrobociem ".

Walka o minimum płacy
Pracowników przedś ębiorstw  miejskich

K lub R adnych PPS. złożył na czw art- 
kowem  posiedzeniu  R ady  M iejskiej n a ­
stępu jący  nagły  w niosek:

Kom isja do  badania kosztów  u trzym a 
n ia  p rzy  G. U. S. od dłuższego czasu w y­
kazuje zniżkę tych kosztów , a co zatym  
idzie, pensje p racow ników  p rzed się ­
biorstw kom unalnych (tram w ajow ych, 
w odociągów  i kanalizacji, gazowni) ob­
niżone zostały w  ostatnich m iesiącach  
o zgórą 18 procent.

Stwierdzaiąc fakt, że:
1) ceny, k tó rem i posługuje się K om i­

sja, są znacznie niższe od cen  ry n k o ­
wych,

2) ilości artykułów są niewystarczają­
ce.

je s t3) minimum kosz tów  u trzym ania 
niedostateczne,

oraz w ychodząc z założenia, że s to ­
sunek pracow ników  do M ag istra tu  i od­
w rotnie m usi być o p arty  na wzajemnem  
zaufaniu, —

"77 k
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KSIĘGARNIA WYDAWNICZA

midim”
WARSZAWA, SENATORSKA 29 
galerja Luksemburga, tel. 702-10

NAKŁADY SORTYMENT 

K I E R O W N I K  WY D A WN I C Z Y :  
R E M I 6 J U S Z  K W I A T K O W S K I

Kierownictwo handlowe t fachowe:

KAZIMIERZ ORŁOWICZ
JÓZEF MOSKALEWICZ

JERZY MARKIEWICZ

niżej podpisani dom agają się:
1) niezastosowania się do osta tn iego  

orzeczenia Komisji, obniżającego zarob ­
ki p racow ników  o 2,8 procent,

2) przyjęcia za podstaw ę iako m ini­
mum zarobków  —  p łace  na dzień 1 lip- 
ca 1931 roku.

Pracownicy m!eiscy
składają podaniu o zaliczkę

P rzez  dw a tygodnie z  dnia na dzień 
M ag istra t w arszaw sk i odw lekał w y­
p ła tę  pensji, m otyw ując to  brak iem  
p ’eniędzy.

15 m iały  k asy  m iejskie p rzy stąp ić  do 
reguow ania  zaległości. W p raw d z ie  p e ­
wnej grupie p racow ników  m iejskich 
p ob o ry  w ypłacono , ale w iększość w y­
działów  nie o trzym ała  ani grosza.

U pom inającym  się zaproponow ano  
aby sk ładali... p o d an ia  um otyw ow ane o 
w yp łacen ie  za liczk i n a  poczet z a le ­
głych poborów .

P odobno  na w ielu  podan iach  zn a le­
ziono adno tac ję : odm ówić, bo  p e ten t 
n ie um otyw ow ał d o sta teczn ie  sw ojego 
roszczenia.

T o  już jest trag ifa rsa .

Konferencja międzyzwiązko­
wa i międzydzielnicowa

o d b ę d z ie  s ię  ju tro  o godz . 6 p o p o ł. w  
lo k a lu  p rz y  u l. D łu g ie j 19.

W  k o n fe re n c ji  w e z m ą  u d z ia ł  p r z e d ­
s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h , k o m ite ty  d z ie ln ic o w e , 
k o m ite ty  k ó ł fa b ry c z n y c h  i  z a w o d o ­
w y ch .

W z y w a m y  w s z y s tk ic h  to w a rz y s z y  
o p u n k tu a ln e  p r z y b y c ie .

A  w szak p rac a  dyżurnych p racow n i­
ków  trw a i po  16 godzin na dobę!!

P onadto , lokal k tó ry  zdobył się na 
różne inw estycje, sprow adził zaledw ie 
jedną maszynę czekow ą — tak , iż for­
m alną niem ożliw ością jest szybkie ob­
służenie publiczności, tem bardziej, gdy 
się zw aży, że zaprow adzono system  od­
bijania czeku  na każdy drobiazg p o b ra ­
ny z kuchni i z bufetu, — lub też  zw ro t­
ny.

W dodatku  pracow nikom , pracującym  
p rzy  bufecie, w ypłaca się ty lko  5 proc., 
a jednocześnie żąda się od nich zap łace­
nia różnicy  w ynikłej z w adliw ie urządzo­
nego system u kontroli!

Początek kampanji wyborczej w Przemyślu
Wielki wiec P. P. S.

W obec uniew ażnienia p rzez  Sąd N aj­
w yższy w yborów  w  okręgu przemyskim  
p rzed  kilku  dniam i odbył się już w  Prze 
m yślu pierw szy  w iec w yborczy P. P.
S.

W Domu Robotniczym zebrały  się ol­
brzym ie masy. Zgrom adzenie by ło  im­
ponujące n ie ty lko  pod w zględem  liczeb­
ności, ale i pod w zględem  nastro ju , zde­
cydow anej postaw y  m as w yborców , po-

SPROSTOWANIE
W  spraw ozdaniu  z konferencji p raso ­

wej, zam ieszczonem  w  pią tkow ym  nu ­
m erze „R obotnika", opuszczone zostały  
w sk u tek  pom yłki drukarsk ie j, n as tęp u ­
jące nazw iska tow arzyszów , przem aw ia 
jących w  dyskusji: Gnatowski, Kosecki 
i Supiński.

R ów nież p rzez  pom yłkę w ydrukow a­
ne było nazw isko: tow , Jurczyk, zam iast 
Jurczak.

Kłótnie w „sanacyjnej" rodzinie
Jeden filar B.B. nazw ał drugiego złodziejem...

K ilkakro tn ie  opisywaliśm y niesam ow i 
te  stosunki w  radzie gminy Legjonowo 

W ójt gminy Drajem zo sta ł naw et za­
w ieszony za popełn ione nadużycia, ale 
jest pupilk iem  B. B. i... chodzi sobie na 
w olności.

Tym czasem  w  R adzie dzieją się coraz 
c iekaw sze historje. P rzypadkow i in te re ­
sanci sądu G rodzkiego w  Jabłonnie Sta­
rej, byli onegdaj mim owolnym i św iadka­
mi zaciętej rozpraw y. R adny  K lubu B. 
B., Kazko, nazw ał se k re ta rza  R ady  Leo­
polda, rów nięż pup ilka  B. B. publicznie 
n a  posiedzeniu R ady  —  złodziejem. 
Stąd sprawa sądowa, tymczasem odro­
czona.

Zgrom adzeni w  Sądzie członkow ie 
„sanacyjnej" R ady w  Legjonowie roze­
szli się do domu, aż znow u p rzypadkow o 
wyjdzie na św ia tło  dzienne jakaś now a 
sp raw a czcigodnych radnych, o sk a rż a ­
jących się nawzjem  w obec Sądu.

tężnej w iary  w  zw ycięstw o słusznej 
spraw y!

Przew odniczyli tow . tow . Jasiński i 
Zawojski, referow ali tow . tow . Beluch, 
dr. Grosfeld i ob. inż. Pawłowski.

Zgrom adzenie zam ieniło  się w  p o tę ż ­
ną dem onstrację p rzeciw ko „sanacji", 
na rzecz zw ycięstw a lis ty  nr. 7.

Zakończono je słow am i:
„Idziem y d o  w alki, b ro n iąc  h onoru  

n ie ty lk o  okręgu , a le  całego N a ro d u ”.

Obrazki 
z naszych czasów

Bezrobotny pow iesił sią 
na cmentarzu

Z Łodzi donoszą:
N a cm entarzu  w ojskow ym  pod  Rzgo­

wem znaleziono na jedncm  z drzew  cm en 
ta rnych  w iszące ciało  m ężczyzny.

O kazało  się, że człow iek ten  już nie 
żyje.

Na drzew ie, p rzy  zw łokach, p rzyb ita  
była k a rtk a , na k tó rej d esp era t p rzed  
śm iercią nap isa ł m. je,, że ma dosyć m ę­
ki życiowej, że od dłuższego czasu po­
zostaje bez pracy. N ieszczęśliw iec za­
znaczył, że pochodzi z Poznania i prosi, 
aby n ie szukać jego adresu , lecz pozo­
staw ić go w  zupełnym  spokoju.

W  ubran iu  sam obójcy nie znaleziono 
żadnych dokum entów . M iał ono około 
40 lat.

Czy pensje będą wypłacone 
pracownikom miejskim do środy?

21 b, m. up ływ a te rm in  tygodniowy, 
■określony na osta tn iem  w alnem  zgrom a

Redukcje za zgoda Komisarza demoMlizacgjnego
K om isarz dem obilizacyjny w  Katowi­

cach w y raz ił zgodę na redukcję.
80 robotników  

z hu ty  „Zgoda".
100 robotników ma być urlopow anych  

n a  jeden  m iesiąc.
D yrekcja hu ty  „Zgoda" dom agała się

zw olnienia 212 robotników.
N a konferencji w  in spek to rac ie  p racy  

w  sp raw ie  p ro jek tow anego  p rzez  d y rek ­
cję hu ty  „Hubertus" całkow itego unieru 
cham ienia przedsiębiorstwa, in sp ek to r 
p rac y  w yraził zgodę na zw olnienie 

ok oło  100 robotników.

Podziemna galeria połączy 
perony Dworca Głównego

z tram w ajam i i autobusam i
M iędzy kom isją p rzebudow y  w arszaw ­

skiego w ęz ła  ko le jow ego i m ag istra tem  
m. st. W arszaw y  trw ają  n a ra d y  w  sp ra ­
w ie rozp lanow an ia  te ren ó w  p rzed  p rzy ­
szłym  gm achem  dw orca G łów nego w  
W arszaw ie . M iędzy in. chodzi o  tak ie  
pow iązan ie  m iejskiej sieci kom unikacy j­
nej (tram w ajów  i autobusów ) z p rzy sz­
łym  dw orcem , aby  p asażero w ie  mogli 
w p ro st z peronów  kolejow ych, k tó re  po ­
łożone będą niżej poziom u ulicy, k o rzy ­
s tać  bezpośredn io  ze w spom nianych 
środków  kom unikacji m iejskiej.

Na w czarajszej konferencji uznano, że 
najlepiej da się to  osiągnąć w  ten  sp o ­
sób, że do  p ę tlicy  tram w ajow ej, k tó ra  
u łożona będzie  p rzed  dw orcem , p ro w a­
dzić będzie  podziem na galerja, po łożo ­
n a  ponad  to ram i kolejow em i.

Or. Red. L  JERMDłOWlCZ
SEKSUOLOG

C h orob y , n ie d o m o g a  i  z a b u r z e n ia  
s fe r y  p łc io w e j . 157

SZKOLNA 8. P r z y jm u je  10—2 i 5—7.

dzeniu p racow ników  sam orządow ych m. 
stoł. W arszaw y, na w yp ła tę  zaległej 
pensji,

P oniew aż praw dopodobn ie m ag istra t 
o w łasnych siłach do tego  term inu nie 
będzie m ógł w yw iązać się całkow icie ze 
sw ych zobow iązań w tej m ierze, dalszy 
bieg w ypadków  zależyć będzie a d  rezu l­
ta tó w  konferencji porozum iew aw czej 
zw iązków  urzędniczego i robotniczych 
oraz w yników  audjencji p rzedstaw ic ie li 
p racow ników  m iejskich u w ice-m in istra 
sp raw  w ew nętrznych  p. W ł, K orsaka, 
k tó ra  ma nastąp ić  w początkach  b. ty ­
godnia.

31Dr. Jon U ł n p i n  b. Ordynator
Klin. Uniwers. w Szpit. Ś-go Łazarza. Choroby 
weneryczne. Analizy krwi, płciowe, skórne,
Roentgenoterapja. Od 9—2 pp, i 4—8 wiecz,

Bandyci zamordowali 
listonosza

Dla 2.000 złotych...
Z C zęstochow y donoszą:
W e w si Juljanka koło stacji kolejowej 

Zloty Potok w czoraj po południu zamor­
dowano listonosza Ziermcklego, który  
m iał przy sobie k asę  dzienną z miejsco­
wego Urzędu Pocztow ego.

Bandyci zrabowali około 200C zł.

Budowa nowej linji 
tramwajowej na Woli

U kończono u k ła d an ie  jednego to ru  no ­
wej linji tram w ajow ej na ul. M łynar­
skiej. O becnie om aw iany odcinek  jest 
zab rukow any  w  tym  celu, aby  o tw orzyć 
tę  część u licy  d la ruchu kołow ego i nie- 
zamyikając go p rzystąp ić  do u k ład an ia  
d ru g e g o  toru. Jed n o cześn ie  budow any 
je s t to r  n a  ul. O bozow ej.

N ow a linja b iec będzie na p rzestrzen i 
1.3 kim . P raw dopodobn ie  b ęd ą  po  niej 
u ruchom ione tram w aje linji Nr, 16, po ­
czynając  od swej k rańcow ej stacji p rzy  
zb .egu  ul. M łynarskiej i W olskiej, U koń­
czenie budow y linji spodziew ane jest za 
p a rę  tygodni w  zależności od w arunków  
atm  osf ery  c znych.

— . i i »  „ m i »      " i

NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy

K U C H M ISTR Z poszukuje  posady , ró w ­
n ież  przyjm uje obsta lu n k i n a  różne  p rz y ję ­
c ia  i w ese la  w W arszaw ie  i n a  w yjazd. Że­
lazna 41 m. 9.

Sesrcse sBirytystyczns 
zamiast porad lekarskich
P rzed  sądem  przem ysłow ym  w  P o ­

znaniu odbyła się rozp raw a p rzeciw ko 
Józefie Grześkowiakównej i jej b. w spół 
p racow nikow i Janowi Kulińskiemu, o- 
skarżonym  o to, że upraw iali w  P ozna­
niu n ie legalną p rak ty k ę  lekarską . P rz e ­
słuchani w  czasie rozp raw y  św iadko­
wie, b. pacjenci oskarżonych, podają w 
swych zeznaniach fan tastyczne w prost 
szczegóły o m etodach  kuracji G rześko- 
w iaków ny, k tó ra , licząc na naiwność^ pa 
cjentów , urządzała z nimi seanse spiry* 
tystyczne i stosow ała rzekom o magne­
tyzm. Za swe porady  po b ie ra ła  w ysokie 
honorarjum , dochodzące n ie jednokro tn ie  
do 100 zł.

W yrok będzie ogłoszony w  poniedzia 
łek.

Życie i śmierć
w  dniu 9 grudnia

G rudniow y spis ludności będzie n ie ­
jako  m igaw kow ym  zdjęciem , m ającetn 
dać obraz  fak tycznego  stanu  rzeczy  
ściśle o pó łnocy  z dniia 8 n a  9 gru­
dnia.

Ja k k o lw ie k  w ięc spis odbędzie się  
w dzień  9 grudnia, decydującym  je st 
s ta n  jak i by ł o godz. 12 w  nocy. D la te ­
go też dzieci now onarodzone podlegają 
spisow i ty lko  w ted y  o ile u ro d z iły  się  
p rzed  północą, a zm arli będą  spisani 
narów n i z żyjącym i, jeżeli zgon n a s tą ­
p ił po  godz. 12 w nocy.
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bilety ulg. nieważne

DZIŚ
arcydzieło reżys. 
AUSUSTO GENINY

(Les amours de minuit)

W rolach głównych: DANIELA PAROLA 
PIOTR BACZEW

RYTM! TEMPO! NAPIĘCIE!
SZAŁ KANKANA!

W IADOMOŚCI SPORTOWE
CO ZO BACZYM Y W  NIEDZIELĘ NA BOISKACH W A R SZ A W SK IC H

COLOSSE P o t l. 
o g. 6

Najnowsze arcydzieło E. A. DUPONVA

„SPÓŹNIONY ROMANS”
D r a m a t  „Małżeńskiego Czworokąta"

NOWE POJĘCIE EROTYZMU!

MAŁA SALA: „WIĘZIEŃ Z SIN6-SING"
Dla młodz. dozwolone. C eny zł. 1, 1.50

D źw aęk ow y-
K in o te a tr MIEJSKI

Początek godz. 6.30. N iedziele i święta 5 pp.

MILJON
NAD PR O G R A M Y D ŹW IĘK O W E

99

A Z N IC Z  Śniadeckich 5
Dziś inauguracyjny program

SERCE NA ULICY"
W  rolach głów nych ZBYSZKO SAWAN 

i  N O R A  N E Y .
NA SCENIE:

„Pod Gwiaździstą Banderą”
z udziałem całego zespołu pod kierown, 

STANISŁAWA WOLIŃSKIEGO

A T I  A M T S r * *  C h m ie ln a  3 5 .  „ A  I L A l t  I  5 4. P. 4 ,  6 , 8, 10.10
Pierwszy polski dźwiękowiec sezonu

10-ciu z PAWIAKA
W roi. gł. A. Brodzisz. B. Samborski. K. Lu* 
bieóska, Z. Batycka, J . Węgrzyn. K. Justjan
Uwaga: Bilety ulgowe i bezpłatne bez­

w zględnie nieważne

FILHARMONJAK I N O
Pocz. 6 , 8 i 10

Clive Brook
Conrad Nagel

Anna Harding
w pięknym nastrojowym filmie dźwiękowym 

pod tytułem

„ B U N T  M Ł O D O Ś C I "

Dziś odbędą się w W arszaw ie następulą- 
ce ważniejsze im prezy sportow e:

Dynasy — godz. 15 ostatnie w sezonie wy­
ścigi kolarskie. Najciekawszym punktem  tych 
zawodoów będzie mecz Omnium Legja — 
W. T. C.

Sala Colosseum — godz, 13,30 mecz bok­
serski o drużynowe mistrzostwo Polski p o ­
między poznańską W artą  a Polonią.

Na W iśle — godz. 12 wyścigi m otorówek 
szybkobieżnych.

Boisko Polonii — godz. 12 mecz o mis­
trzostw o Ligi Polonia —  G arbarnia.

Na M arymoncie — godz. 10 bieg leśny 
A m atorskiego Klubu Sport, d la niestow arzy- 
szonych na dystansie 3000 mtr.

Na W ierzbnie —  godz. 11 r. bieg na prze­
łaj dla klubów klasy B i C na przestrzeni 
5000 mtr.

Na boisku Skry — godz, 15 dzień sztafet 
dla mężczyzn i kobiet,

A grykola — godz. 10 zawody lekkoatle­
tyczne o oznakę POS. i PZLA.

W  Ośrodku W . F. — od godz, 15 do 20

kursy sportowo - tow arzyskie dla pań i p a ­
nów.

9 p, a. c. gra o godz. 15 z M akabi na bois­
ku Polonii.

Ważniejsze imprezy sportowe na prowincji
Na prowincji odbędzie się stosunkow a 

mało imprez sportowych.
W  Krakowie rozegrany zostanie mecz o 

mistrzostwo Ligi pomiędzy W isłą a Legją.
W  Łodzi gra ŁKS. z W arszawianką.
W  Brześciu rozegrany zostanie między- 

grupowy mecz o wejście do Ligi pomiędzy 
82 p. p a 22 p. p. (Siedlce).

W  Krakowie odbędzie się ćwierćfinałowy 
mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo

Polski pomiędzy BKS. a W awelem.
W  Łodzi N aprzód walczy z ŁTSG. o w ej­

ście do Ligi.
W  Gdańsku rozegrany zostanie mecz d ru ­

żynowy o bokserskie mistrzostwo Polski 
G edania — IKP. (Łódź).

W  W iedniu startu je Kusocijski w biegu 
na 5000 mtr. Przeciwnikam i jego będą: A r­
gentyńczyk Zobala, austrjacki lekkoatleta 
F ranki i znany rekordzista czeski Kościak.

Z r ó ż n y c h  d z ie d z in
DOROCZNY DZIEŃ SZTAFET 

NA BOISKU SKRY.
Dziś rozegrany zostanie na boisku Skry 

doroczny dzień sztafet. Program obejmuie 
2 sztafety  kobiece: 3 x  200 m, i 200 — 100 
— 75 — 60 m. oraz sztafety męskie 800 — 
400 — 200 — 100 i 400 — 300 — 200 — 100. 
Początek o godz. 15-ej.

ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIEGO 
SKRY.

Dziś odbędą się na trasie Struga — Ze­
grze szosowe wyścigi kolarskie zamknięcia 
sezonu Skry. Rozegrany zostanie bieg na 
dystansie 50 kim.

S tart o godz. 10 rano.

Osiem samobójstw w ciągu jednego dnia
Niema dnia, aby w W arszawie nie by- J dociana desperatka oświadczyła, ii  
i n i   ____ — Oto n o w n iin  e1inrr»V»v n io  mOŻC DfacOVło  kilku wypadków samobójstw, 

tragiczny plon dnia wczorajszego.
21-letni Je rzy  Świderski, bezrobotny, 

napił się jodyny w bram ie domu przy ul. 
Hożej 29.

47-letnia H elena Sitkowa, bez zajęcia 
napiła się esencji octowej na rogu ul. 
Tamki i Cichej.

23-letnia Irena Michalewiczowa, przy 
mężu, (Choszczówka), połknęła kilka pa 
stylek sublimatu,

25-letni Tadeusz Szmajda, właściciel 
kawiarni, W ąski Dunaj 18, targnął s:ę 
r.a życie, połykając 7 pastylek sublima­
tu. Pogotowie przewiozło S. w  stanie b. 
ciężkim do szpitala Dz. Jezus.

30-letnia Janina Czarnowska, bez za­
jęcia otruła się sublimatem w  bram ie do 
mu (M arszałkowska 77). Pogotowie prze 
wiozło C. w stanie ciężkim do szpitala 
Dz. Jezus.

23-letni Bronisław Kuran, robotnik, 
po sprzeczce z rodziną, napił się esencji 
octowej. Domownicy przewieźli despe­
ra ta  do ambulatorium Pogotowia.

Przy skwerku na ul. Targowej napiła 
się esencji octowej 16-letnia Jadw iga 
Pierkowska (Chmielna 64). Badana mlo

powodu choroby nie może pracować, 
wskutek czego postanowiła odebrać so­
bie życie.

Przy ul. Podwale 17 do hotelu „Sło­
wiańskiego", przyszedł i zajął Nr. 5 na 
parterze 27-letni W ładysław Dawid, b. 
kapral I plut. żandarmerji. a od 2 la t w 
szwadronie ochronnym I dywizjonu żan­
darmerji. W czoraj, gdy nie wychodził, 
zaniepokojony numerowy Wojciech P a­
wlak zawiadomił zarząd hotelu. O tw arto 
pokój i znaleziono Dawida bez oznak 
życia leżącego w negliżu n łóżku. W 
prawym ręku trzym ał rewolwer. Jak  
się okazało, samobójca strzelił sobie w 
usta. D. popełnił samobójstwo wskutek 
długotrwałej choroby- Zwłoki kare tką  
komendy m iasta przewieziono do kost­
nicy przy szpitalu Ujazdowskim.

Przy ul. Żelaznej 64, w mieszkaniu Ka 
rola H aaricha, targnęła się na życie, o- 
truwszy się nieznaną substancją 36-let- 
nia Franciszka Matulkówna, pokojówka 
pełniąca tam służbę od 2 lat, W  czsie 
udzielania pomcy M atulkówna zmarła. 
Zaznaczyć należy, iż przed rokiem M. 
usiłowała otruć się amonjakiem, lecz 
wówczas desperatkę uratowano.

7-letni chłopiec zabity przez samochód
Przy zbiegu ul. Ząbkowskiej i Targo­

wej pod taksów kę Nr. 18509, prow adzo­
ną przez Franciszka Śliwkę, dostał się 
przebiegający przez jezdnię 7-letni Szla 
ma Gips. Ogólnie potłuczonego i pora­

nionego chłopca policjant przewiózł 
tymże samochodem do szpitala Przemie 
nienia Pańskiego, gdzie w krótce zmarł. 
Kierowcę zatrzym ano w  15 komisarja- 
cie do dyspozycji sędziego śledczego.

Dziś w Radjo
10,15 — 11,45. Transm isja nabożeństwa. 

11,58 —  12,05. Sygnał czasu. Hejnał z w ie­
ży M arjackiej. 12,05 — 12,10. Odczytanie 
program u na dzień bieżący. 12,10 —  12 15. 
Komunikat P. I. M-a. 12,15 — 14,00. P o ra­
nek symfoniczny z  Filharm onji W arsz. 14,00
— 14,20. „Praca jesienne w ogrodzie i sa­
dzie” — wygł. p. Kunińska. 14,20 — 14.40. 
Muzyka ze Lwowa. 14,40 — 15 00. „W ja­
kim kierunku zdążać winny oszczędności w 
gospodarstw ie" — wygł. Br. Janow ski. 15,00
— 15,55. Muzyka ze Lwowa. 15,55 — 16 20. 
Program  dla dzieci starszych i młodzieży.
16.20 — 16,25 Przerwa. 16,25 — 16,40. P ły­
ty gramofonowe, 16,40 — 16 55. „Rozszerza­
nie się w szechśw iata wygł, tir, Gadom­
ski. 16,55 — 17,00. Komunikat Tow. do Za­
chęty Hodowli Koni. 17,00 17,15. P łyty
gramofonowe. 17,15 — 17,30. ,,Co to  jest 
głód" — wygł. dr. J . Szpakowski. 17,30 — 
17 45. „W iadomości przyjemne i pożytecz­
ne", 17,45 — 19,00. K oncert popołudniowy. 
19,00 — 19,25. Rozmaitości. 19,25 — 19,40. 
P ły ty  gramofonowe. 19,45 — 20,15. S łucho­
wisko: Sardou — „Rozwiedźmy się". 20 15
— 22,10. K oncert popularny. 22,10 22,40.
A rje i pieśni w wyk. M. Polińskiej-Lewic- 
kiej. 22,40 — 22,45. Komunikaty. 22,45 — 
22,55. W iadomości sportow e 22,55 23 20,
Transmisja z tea tru  „M elodram" wodewilu 
„Królowa Przem ieścia" K. Krumłowskiego, 
poprzedzona felietonem dyr. L. Schillera.
23.20 — 24,00. Płyty.

Pożar w  szkolnem  laboratorium
ła tw opalny  pyłochłon źródłem  ognia

Przy ul. Tłomackie 13, w 8-klasowem 
gimnazjum męskiem „A scola”, woźny 
szkolny Andrzej Łumiński, pracujący 
tam od 12 lat, korzystający z soboty, 
gdy szkoła jest nieczynna, przystąpił do 
zaciągania podłóg, używając do tego ce­
lu pyłochłonu. W  czasie rozgrzewania 
płynu prawdopodobnie w skutek dużego 
płomienia, odlutowała się nóżka maszyn 
ki gazowej i naczynie wywróciło się, 
płyn zaś rozlał się na stół i podłogę. W 
jednej chwili płomienie objęły łatw opal­
ny płyn.

Ogień szybko rozszerzał się i po chwi 
li przedostał się do sąsiedniego pokoju 
mieszczącego salę wykładową, gdzio' 
oprócz szaf z przyrządam i znajdują się 
4 lady sklepowe. W  krótkim  czasie przez 
3 okna zaczęły buchać gęste kłęby dy­
mu i płomienie. Akcją ratunkow ą zajął 
się ratuszow y oddział, zalewając pło­
mienie wodą z hydropultów.

Jak  silny był żar, świadczy, iż miej­
scami poodpadał tynk ze ścian i sufi­
tów. Urządzenie laboratorjum  uległo nie 
mai całkowitemu zniszczeniu.

Jeden trup, dmuch rannych, rozbite nuto
Na szosie w pobliżu Otwocka taksów ­

ka z W arszaw y , ja d ą c  z n a d m ie rn ą  szyb 
kością, najechała na stertę  kmieni. Sa­
mochód wywrócił się do góry kołami, 
przygniatając: kierowcę, jego narzeczo­
ną, 22-letnią Józefę Zwiekowską, oraz 
m atkę jej 64-lctnią Annę.

P rz e c h o d n ie  i p o lic ja  z O tw o c k a  p o ­
śp ieszy li o fiarom  k a ta s tro fy  z po m o cą , 
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Po prowizorycznym opatrunku, wszyst­
kich p rz e w ie z io n o  do sz p ita la  Przem ie­
nienia Pańskiego, gdzie Anna Zwiekow- 
sk a , wskutek p ę k n ię c ia  p o d s ta w y  czasz­
ki, w krótce zmarła. Spraw ca wypadku 
kierowca i w łaśc ic ie l a u ta — oraz narze­
czona wobec lekkich obrażeń, udali 
się do domu. T a k só w k a  ro z b ita .

IlroniKa
ZMIANA ROZKŁADU JAZDY.

Od dnia 20 b. m. n a  linji W arszaw a —• 
Białystok nie będą kursow ały pociągi pod­
miejskie Nr. Nr. 7728 i 1739 na  przestrzeń: 
W arszawa-W il. — W ołomin pociąg zaś 
Nr. 734 z Łochowa do W arszawy-W il. p rzej­
dzie według zmienionego rozkładu jazdy, a 
mianowicie: Łochów odj, 12,05, U rle 12,12, 
odj, 12,13, Szewnica 12,21, odj. 12,21 Tłuszcz 
12,31, odj. 12.31, Klembów 12,39 odj. 12,40, 
Zagościniec 12,47, odj. 12,47, Wołomin 12,52 
odj. 13,10, K obyłka 13,14, odj. 13,14 Zielon­
ka 13,20, odj. 13,21, Ząbki 13,26 odj. 13,26, 
W arszawa-W il. przyj. 13,35.

INAUGURACJA ROKU AKADEM.
Dziś o godz. 11,30 rano odbędzie się u ro­

czysta inauguracja roku akadem ickiego w 
Szkole Głównej Gosp. Wiejskiego.

ODCZYT O NOWEM PRAWIE KARNEM.
Staraniem  stałej delegacji zrzeszeń i in­

stytucji praw niczych R. P-, odbędzie się 
dziś o godz. 12 w p o t ,  w sali posiedzeń Iz­
by Karnej Sądu Najwyższego pierw sza kon­
ferencja informacyjna na której sędzia Są­
du Najwyższego, Janusz Jammont, jako 
w spółprzewodniczący stałej delegacji i czło­
nek  Komisji Kodyfikacyjnej, wygłosi refera t 
informacyjny o projekcie nowego polskiego 
kodeksu karnego,

W  następną niedzielę, 25 b. m. w tymże 
czasie i miejscu, odbędzie się druga konfe­
rencja informacyjna, n a  której prof. Luto- 
stański wygłosi referat informacyjny o p ro ­
jekcie praw a małżeńskiego.
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M AJESTIC
„MIŁOŚĆ ŻORŻETY"

.Majestic" w yświetla znów obecnie film, 
k tóry  dowodzi o postępie techniki filmów 
europejskich.

W artość „Miłości Żorżety" polega przede- 
wszystkiem na interesującym  i dobrze po­
myślanym scenarjuszu i doskonałem  u trzy­
maniem uwagi w idza w napięciu od pierw ­
szej chwili aż do ostatniej.

Możnaby zarzucić tem u obrazowi pew ien 
ton m elodram atyczny, jednak całość, dzięki 
umiejętnej reżyserji, pozostawia w rażenie 
bardzo dodatnie.

Na szczególną uwagę zasługuje początek 
filmu, który  rozgrywa się w wagonie. W idz 
ma tak  zupełną bezpośredniość wrażeń, źe 
doznaje uczucia, iż rzeczywiście jedzie ra ­
zem z bohateram i Scena ta  należy do jed­
nych z najudatniejszych pod tym względem.

Cały zespół aktorski gra dobrze, aczkol­
w iek w łaśnie ta  strona filmów europej­
skich jest względnie najsłabsza, gdyż naj­
lepsze siły aktorskie masowo emigrują do 
Ameryki. łka.

Masowe fałszowanie nabiału
Masło i mleko z wodą, 

śm ietana czysta
Przeprow adzone w ciągu ostatnich 

m iesięcy przez Miejski Zakład Higjeny 
badania artykułów  nabiałowych stw ier­
dziły, że oddawna nie było tak  w iel­
kiej liczby zafałszowania tych artyku­
łów. Głównie dotyczy to  masła, do 
k tórego nieuczciwi wytwórcy dodają 
wody by w  ten sposób zyskać na wa­
dze. Pozatem  mleko również sprzeda­
wane jest z domieszką wody niezawsze 
czystej, wobec czego zaw artość tłusz­
czowa sprzedaw anego nłiaka jest czę­

sto minimalna. Natom iast ciekawem  ; 
jest, że śm ietana na ogół sprzedaw ana l 
jest dobra. To samo dotyczy serów.

STAN POGODY
DZIŚ POGODNIE.

Dziś rano pochmurnie. Koło południa 
rozjaśnienie. W ieczorem możliwy deszcz. 
W iatry  południowo-zachodnie,

l  WCZORAJSZEJ G IH D Y  i
W aluty: D olary Stanów Zjedn. 8,88.
Dewizy: Holandja 362,30, Londyn 34,55, 

Paryż 35,14, Praga 26 42, Szwajcarja 175,10, 
W łochy 46,40, i

Co grają 
w Teatrach

TEATR ATENEUM. Dziś „Senat szaleń­
ców" J .  K orczaka ze Stefanem  Jaraczem  w 
roli Smutnego B rata.

TEA TR POLSKI gra codziennie komedję 
muzyczną „M arjetta" z M odzelewską w roli 
tytułowej.

O godz. 4-ej popoł. po cenach zniżonych 
„Oto kobieta".

TEA TR MAŁY, Dziś komedja francuska 
„Azais" z K. Junoszą-Stępow skim  i M. M a- 
szyńskim.

O godz, 4 popoł., po cenach zniżonych, 
.K atastro fa"  M. Maszyńskiego.

TEA TR NA CHŁODNEJ gra dziś kom e­
dję W ł. Perzyńskiego „Lekkomyślna sios­
tra"  z M arją Przybyłko-Potocką.

0  godz. 4,15, po cenach zniżonych, „R a­
zy".

TEA TR „NOWOŚCI". Dziś opere tka  1- 
Kalmana „Fijołek z M ontm artre".

KABARET KOMIKÓW „BANDA". Co­
dziennie rewja inauguracyjna „Ta banda 
pięknie gra"

TEATR „MELODRAM" (lokal „Qui 
Pro Quo”). Codziennie „Królowa Przedm ie­
ścia" w nowej inscenizacji Leona Schillera.

TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 
rew ja inauguracyjna ,,Hallo! A m eryka!".

TEATR ,,NOWrY ANANAS". Codziennie 
rew ia zimowa „Podatki w naturze".

TEA TR „MIGNON". Codziennie rewja 
, Szukasz żony — w stąp na chwilę".

ZRZESZENIE ARTYSTÓW  Z. A. S. P. 
W  DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś o godz. 12-ej 
, Nowy Don Kiszot".

TEA TR „WESOŁE OKO". Dziś poraź o* 
sta tn i „A może do nas". Ju tro  z powodu 
próby te a tr  nieczynny. W e w torek  prem ie­
ra  rewji „Bez paszportów  f wiz".

TEA TR DLA DZIECI W  „ZNICZU" (Śnia­
deckich 5). Dziś o godz. 12,15 w poł. p re- 
m jera baśni według A ndersena p. t. „Bobo­
we szczęście" oraz komedyjka , Profesor 
R adjotyp". Ceny mieise od 80 groszy.

TEATR DLA DZIECI W  „HOLLYWOOD". 
Dziś o godz. 12,15 „Niedźwiadek i osiołek" 
pióra T. Ortyma.

„ROBINSON" W  „NOWOŚCIACH". Dziś 
o godz. 12,30 opowieść o przygodach Kika 
w  dżunglach p. t. „Robinson".

1 TANI KONCERT. Dziś o godz. 19,30 w 
sali Konserw atorium  odbędzie się I Tani 
K oncert O rkiestry R eprezentacyjnej Policji 
Państw.

RECITAL SKRZYPCOWY CECYLJI HAN­
SEN odbędzie się dziś w  sali Filharmonji.

2-gi KONCERT POPULARNY ORKIES­
TRY D ĘT E J odbędzie się dziś w  sali „A te­
neum" o godz. 12 w poł.

Ceny biletów  od 30 gr. do 80 gr. K oncert 
przeznaczony na rzecz bezrobotnych.

T A B E L A  W Y G R A N Y C H
LOTERJI PAŃSTWOWEJ

W czoraj w 30-ym (ostatnim) dniu ciągnie­
nia 5-ej klasy 23-ej klasy polskiej lo terii 
państwowej, główniejsze w ygrane padły  na 
num ery następujące:
Zł, 15,000 i premja zł. 300,000 na Nr. 169038. 
Zł. 250 i premja zł, 200,000 na Nr, 43526. 
Zł. 250 i premja zł. 100,000 na Nr, 137067.

10.000 zł. na Nr. 40023.
3.000 zł. na Nr. 101750.
P o  2,000 zł. na N -ry: 4836 32490 39830 

73666 80211 82393 89317 91364 103174 105433 
152988 166632 167097 178461 183173 185212.

Po 1,000 zł. na N-ry: 1696 8477 10599 21483 
28731 30725 51472 52144 59533 64535 83301 
84893 85132 86683 87603 89912 91015 92794 
94652 103367 107112 107953 115420 117385 
119501 125992 126436 126948 136043 141950 
145583 149683 1542->9 158183 168528 176913 
181335 187957 188934 193128 194275 200936 
202130 203394.

Co wyświetlają kina?
ADRIA PALACE: „Dawid G older". 
ATLANTIC: „Dziesięciu z Paw iaka". 
APOLLO: „X 27" z M arleną Dietrich. 
COLOSSEUM: „Spóźniony rom ans".
W malej sali: „W ięzień z Sing-Sing“> , 
CASINO: „Salto M ortale".
CAPITOL: „Krwawy W schód".
CZARY: „Spór o sierżanta Griszę". 
CRISTAL: „Krwawa arena".
FORUM: „Pieśniarz Paryża". 
FILH ARM O NJA : „Bunt młodości'- 
HELJOS: „Monte Carlo",
HEL: „Książę student" i rewja. 
HOLLYWOOD: .W iejskie grzech”"- 
KOMETA: „Noce K aukaskie",
LUX: „Tamejnice W schodu".
LOTOS: „Upiór w operze".
MEWA: „Królowa bez korony". 
M AJESTICó „Miłość Żorźetty".
M IEJSK I: „M iljon".
PAN: „K tw awy W schód".
PALACE: „Bomby nad  Monte Carlo*. 
POPULARNY (Radna 14): „W ogniu i po­

tokach krw i”.
ROXY: „M oje słoneczko".
SOKÓŁ: „A fryka mówi".
SPLENDID: .Odwieczna pieśń”. 

STYLOWY: „Odrodzenie".
TĘCZA: ,Król bulw arów ".
TOMBOLA: „Król żebraków".
TON: „Anna Christie".
URANJA: ,Je g o  K rólew ska Mość Dou­

glas I“.
UCIECHA: „Szary dom".

WISŁA: , A lraune" i rewja.
ZNICZ: „Serce na ulicy".

Ogłoszenia drobne

Zdun przyjmuje wszel­
kie roboty zduńskie, 

wykonywa s o l id n ie .  
Ceny przystępne. Sien­
na 84 m. 25, Ł. Jak u b ­
czyk t. 524-84. 998

ŚLUBNE KARE-
TV konne, samocho- 
I I dowe na godziny 
oraz pojazdy n a  pogrze­
by, spacery. Leszno 24. 
Telefon 765-72. 955

ń k r y c fa  damskie, je- 
U sienne od 45 zł., zi­
mowe od 85. futra od
150 oraz przyjmuje 
wszelkie przeróbki i z a ­
mówienia, pracow nia 
kraw iecko - kuśnierska 
Hoża 54 — 2.

CZERWONE a wv!
specjalny kurs. Tuszyń­
ski. Kursy Samocho­
dowo - Motocyklowe , 
M azowiecka 11. Praga, 
Szeroka 38. 9931

tańców t r
szkoły koncesjonowane 
ul. Ogrodowa 5, tele- 
708-16 i Leszno 33 te le ­
fon 708-24 przyjmują 
zapisy na sezon 1931/32 
r. na tańce nowoczesne 
i wirowe. Opłata za w y­
uczenie tańców  nowo­
czesnych i wirowych 
T Ł  C gwarancja wy- 
ŁT.b U uczeniaK ance- 
larje szkół czynne są  
codziennie od godz. 10 

do 11 wieczór.
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1286 osób ubiega się o mandaty w Anglji
Walka wyborcza zapowiada się bardzo gorąco

W Ameryce zbudowano dom
w ciągu... 11 godzin

Najważniejsze od czasów Crom­
wella wybory w Anglji zapowiadają 
się bardzo gorąco. Liczba kandyda­
tów ubiegających się o m andaty w y­
nosi 1286 osób. Blok rządowy wy­
staw ia 661 kandydatów, z tego 517 
konserwatystów, 123 liberałów i 50 
„labourzystów", Partja Pracy w al­
czy w 514 okręgach. Pozatem o m an­
daty ubiega się 37 liberałów 
antyrządowych, 25 komunistów, 
26 różnych, oraz „partja" Sir 
Oswalda Mcsley‘a. To ostatnie stron 
nictwo wysunęło tylko 23 kandyda­
tów, a w innych okręgach „wyborcy 
tej partji" jak twierdzi jej leader, b ę ­
dą głosowali „w miarę potrzeby" na 
partje rządowe lub na opozycyjne.

Na liście kandydatów  znajduje się 7 
lordów, jeden literat, gracz w rugby, 
szofer taksówki i... znany bokser 
Kid Lewis.

T. zwani „narodowi labourzyści" 
idący z Mac Donaldem, porzucili nie 
tylko ideały swego dotychczasowe­
go stronnictwa, ale i również i czer­
wony kolor sztandarów, przybiera 
jąc barwę zielono - białą.

Onegdaj odbył się w okręgu w y­
borczym Mac Donalda w miejscowo­
ści Shctton pierwszy wiec Mac Do­
nalda. Przebieg wiecu wykazał jak 
zachwiana została pozycja obecnego 
premjera w tym samym okręgu, w 
którym zdobył zaledwie dwa lata te­
mu olbrzymią większość.

Gdy Mac Donald przybył na wiec 
zastał on audytorjum, złożone z o- 
koło 1.000 górników, którzy przyjęli 
premjera gwizdami i wyzwiskami.

Mac Donald daremnie usiłował 
przemawiać. Gdy wreszcie doszedł 
do głosu, oświadczył m. in. „że rząd 
Labour Party  zgodził się na reduk­
cję zasiłków dla bezrobotnych". Wó­
wczas powstał niesłychany tumult. 
Mac Donalda obrzucono stekiem  
wyzwisk, a gdy ogół górników, nie 
dopuszczając go do głosu, zaczął 
przybierać groźną postawę, premjer j 
musiał opuścić zebranie.

Oczywiście, że wystąpienie to o- 
słabiło już i tak  słabą pozycję Mac 
Donalda we własnym okręgu, tem- 
bardziej, że Prem jer naraził sobie 
również konserwatystów, których 
wobec górników musiał parokrotnie 
atakować. Spowodowało to p ro te ­
sty głównego kom itetu wyborczego 
konserw atystów , oraz szereg napa­
ści na Mac Donalda ze srony k a n ­
dydatów  konserwatywnych.

W niektórych okręgach posłowie 
którzy nie mają kontr-kandydatów  j 
zostali już wybrani. W śród tych os- j 
tatnich znajduje się 40 konserw aty- j 

stów, 12 narodowych liberałów, oraz 1 
6 socjalistów. Pośród wybranych | 
bez walki znajduje się się również I  

Baldwin i speaker Izby Gmin Fitz-
roy. j

* *
*

Nasze zdjęcie przedstaw ia szereg 
aeroplanów, używanych do rozrzu­
cania ulotek i do prowadzenia akcji 
wyborczej przez blok rządowy. Na 
ogonach tych samolotów znajduje 
się olbrzymi afisz wyborczy z podo­
bizną Mac Donalda.

Prasa am erykańska donosi o nowym 
niezwykłym rekordzie. M ianowicie w 
mieście East St. Louis budowniczy W, 
C. Carl założył się, że w ciągu jedena­
stu god/zin zbuduje dom rodzinny z ca- 
łem urządzeniem  wewnętrznem.

O godz. 7-ej zrana, w ybrana w tym 
celu diziałika gruntu pokryta jeszcze by­
ła zielskiem. Ale w dwie godziny póź­
niej już grunt był rozkopany i funda­
m enty założone, O godz, 9-ej przy­
stąpili do roboty cieśle i do południa 
ustaw ili wszystkie zew nętrzne i w ew ­
nętrzne ściany drewniane, oczywiście,

Przed 3 laty zatonął niedalego brze 
gów Brazylji niemiecki okręt pasa­
żerski „Deuharen". Zatopiony o- 
k ręt widocznie ugrzązł w jakiej gó­
rze znajdującej się na dnie oceanu, 
w skutek czego m aszty i wysokie ko 
miny okrętowe wystają ponad wodą.

U

dostarczone w stanie gotowym do sk ła ­
dania, poczem rozpoczęli sw ą p racę po- 
kryw acze dachów, jednocześnie zaś w e­
w nątrz domu zaprow adzono wodociągi 
i oświetlenie eletryczne a następnie 
m alarze wzięli się do roboty i punktual­
nie o godz. 6-ej po południu cały  do- 
mek był już najzupełniej skończony.

W ówczas przed dom zajechał wóz 
meblowy i już o godz. 7-ej mogli p rzy­
jaciele i krew ni energicznego budowni­
czego zasiąść do uczty inauguracyjnej 
w domku, k tóry  wyrósł, jak z pod zie­
mi, w ciągu jedenastu godzin.

Naturalnie, że kadłub okrętu stano­
wi olbrzymie niebezpieczeństwo cHa 
okrętów, kursujących zwłaszcza w  
nocy. Dotychczas jednak nie udało 
się wydobyć okrętu z wody. Na na- 
szem zdjęciu z prawej strony widocz­
ne są maszty zatopionego okrętu.

Młoda Republika Hiszpańska
przeprowadza rozdział Kościoła od państwa

Ofiara burz i wichrów szalejących nad oceanem

Dzikie i rom antyczne góry K arpat 
śchodnich z Bieszczadami, Gorganami 
Czarnohorą, przyciągają do swych pod- 
>ży rok  rocznie liczne rzesze kuraoju- 
ów i letników. Przepiękne krajobrazy

tamtejsze, porów nać można jedynie do 
słynnych widoków szwajcarskich. Na 
zdjęciu naszem widzimy widok z Wo- 
rochty na pasm o Gorgon. Na pierwszym 
planie typow a chata huculska.
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AZANA
nowy prem jer hiszpański.

nież prawo kształtow ania umysłów 
zapomocą przymusowej nauki religji. 
Rola kościoła zostaje ograniczona do 
roli zwykłych związków i podlegać 
ma praw u o związkach.

Ilustracja nasza przedstaw ia efektow ­
ny moment walki obydwu ekip o piłkę, 
widoczną u góry zdjęcia.

Ja k  wiadomo w piłce nożnej zwycię­
żyła Belgja 2:1 natom iast w lekkoatlety­
ce w ygrała Polska 38:28.
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Przed 2 dniami Hiszpańskie Zgro­
madzenie Narodowe uchwaliło znie­
sienie wszystkich zakonów jezuic­
kich i zasekwestrowania ich .mająt­
ków. Ta sama ustaw a przeprowa­
dza rozdział kościoła od państwa,

ALCALA ZAMORRA
szef dotychczasowego rządu hiszpańsk.

T c n d y n w  nos:y

pdokreślając, że w Hiszpanji niema 
żadnej religji państwowej.

Na skutek tych uchwał rząd 
Zamorry — jak wiadomo — ustąpił 
i na czele nowego rządu stanął do­
tychczasowy m inister wojny Azana.

Nowa ustawa przeprow adza p raw ­
dziwy przew rót w dotychczasowych 
stosunkach hiszpańskich, W starej 
Hiszpanji bowiem miała religja rzym 
sko - katolicka specjalne prawa, 
k tóra zapewniał jej zaw arty w 1851 
roku konkordat. Konkordat ten  o- 
bowiązujący formalnie do dziś za­
wiera pmmikt głoszący, że nauka we  
wszystkich szkołach nie wyłącza­
jąc uniwersytetów musi odpowiadać 
doktrynom kościoła katolickiego. 
Księża oczywiście czuwali nad czy­
stością w iary oraz nad wychowa­
niem młodzieży. Państwo było obo­
wiązane popierać k ler w w ypełnia­
niu tych „obowiązków".

„Siły bojowe” kościoła utrzymy- i 

wane przez państwo na mocy kom- j  

kordatu składały się z zakonów du- | 
chownych. „Sztab generalny" kleru 
wybierany był przez kapituły, na

których czele stało 9 arcybiskupów 
i 43 biskupów.

Te potężne zakony zostały obec­
nie zniesione. Paragraf 15 projektu 
Konstytucji brzmi dosłownie:

„Niema religji państwowej. W y­
znawcy poszczególnych relijgji będą 
uważani za członków związków, któ 
re, jako takie, muszą się podporząd­
kować ogólnym prawom państw o­
wym.

Państwo nie może pod żadnymi 
pozerami popierać wyznań i związ­
ków religijnych, ani udzielać im po­
mocy materjalnej.

Wszystkie zakony duchowne zo­
stają rozwiązane. Majątek ich zo­
staje upaństwowiony".

Dalsze punkty konstytucji odbie­
rają kościołowi wszelki nadzór nad 
szkolnictwem. Odbierają mu rów-

STÓP DZIKICH I ROMANTYCZNYCH SK A Ł  
KARFAT WSCHODNICH W  M A Ł0P0LSC E

Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


